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uchwalono sporo ustaw i in. 
przepisów, więc uwypuklę nie* 
Które z nich. Gorącą dyskusję 
wywołał projekt ustawy o mie­
niu KPL, komsomołu i komuni­
stycznych związków zawodo­
wych. W . Czepaitis w  imieniu 
rady sejm u Sajudisu proponował 
uwzględniać nie tylko majątek 
fryłej KPL—KPZR, ale również 
Demokratycznej Partii Pracy I4t- 
wy. Zdaniem W . Bieriozowa, 
omawiany problem jest natury  
politycznej, a nie własnościo­
wej. Zaznaczę, że przedstawicie­
le lewicy z  dezaprobatą wypo­
wiadali się n a  temat zgłoszone­
go projektu. Do tej spraw y par­
lament jeszcze powróci.

Rada Najwyższa powzięła 
uchwałę w  sprawie odliczeń do 
budżetów samorządów oraz me­
todyki ustalania dotacji. Na 
wniosek M inisterstwa Finan­
sów postanowiono zrezygnować 
ze stosowania ulgowego wskaź­
nika odliczeń do budżetów sa­
morządów rejonów Litwy Po­
łudniowo-Wschodniej. Przewod­
niczący komisji samorządów S. 
Kropas zaznaczył, że taki tryb 
n ie był skuteczną pomocą dla 
tego regionu. Zdecydowano 
więc finansować konkretne do­
celowe programy jego rozwoju.

E. Jarasziunas zaprezentował 
we czwartek nową redakcję pro­
jek tu  ustawy o obywatelstwie. 
W krótce planuje się ją  uchwa­
lić. Projekt dokumentu przewi­
duje, że .obywatelami Republiki 
Litewskiej są:

— osoby, które do 3 listopada 
br. uzyskały obywatelstwo RL 
według dotychczas działającej 
ustawy o obywatelstwie;

— osoby, k tóre do 15 czerwca 
1940 r. były obywatelami RL, 
ich dzieci i wnuki, którzy do

czasu wejścia w  żyę!* tej usta­
w y stale zamieszkiwali na tery­
torium  RL i nie posiadają oby­
watelstwa innego państwa;

—  osoby, które w  okresie 16 
stycznia 1919 r. — 15 czerwca 
1940 r. stale zamieszkiwali na te ­
rytorium  Litwy, a  także Ich 
dzieci, wnuki, którzy do czasu 
wejścia w  życie tej ustawy stale 
zamieszkiwali n a  Litwie i  nie są 
obywatelami innego państwa.

Przewidziana jest też  możliwość 
udzielenia obywatelstwa w  
trybie wyjątkowym obywatelom 
innych państw oraz osobom. bez 
obywatelstwa za szczególne zas­
ługi Republice litew skiej.

Chciałbym raz Jeszcze przy­
pomnieć Czytelnikom, iż 3 listo­
pada br. m ija termin określania 
się w  sprawie obywatelstwa. Jak  
stwierdził E. Jarasziunas, 4 listo­
pada br. wygasną pełnomocni­
ctwa deputowanych do rad sa­
morządów wszystkich szczebli, 
którzy do ustalonej daty nie 
określą się. W ięc zachęcam 
wszystkich mieszkańców Wl-
leńszczyzny, deputowanych do 
rad terenowych Jak najszybciej 
to  uczynić. Jeżeli chcemy się 
czuć pełnoprawnymi gospodarza­
mi swej ziemi.
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—  Jedziemy na zaproszenie 
Zgromadzenia Ogólnego — par­
lamentu stanu Illinois — powie­
dział przed wyjazdem Czeslowas 
Stankewiczius korespondentowi 
ELTA. PP* Zamierzamy obszer­
niej zapoznać się z pracą parla­
mentarną, praktyką prawodaw­
czą. Zawczasu przekazaliśmy 
przedstawicielom parlamentu sta­
nowego pakiety ustaw Repub­
liki Litewskiej oraz przygotowy­
wanych i przyjętych dokumen­

tów, liczymy więc na wnioski i 
uwagi ekspertów.

Prócz stanu Illinois w ciągu 
prawie dwutygodniowego poby­
tu  odwiedzimy również Waszyn­
gton, Nowy Jork, Chicago, spo­
tkamy się z przedstawicielami 
społeczności litewskiej.

Będziemy wyjaśniali społeczeń­
stwu amerykańskiemu politykę 
Litwy, zapoznamy z problemami. 
Bez wątpienia zostanie też roz­
patrzona kwestia współpracy sta­
nu Illinois i Republiki Litewskiej.
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szliśmy do wniosku, że punktem 
wyjścia do rozwiązywania proble­
mów mniejszości narodowych 
powinny być normy międzynaro­
dowe. Porozumiano się, że będą 
kontynuowane tego typu spotka­
nia, przyczyniające się do rozwo­
ju dwustronnych stosunków.

Przed spotkaniem w Warsza­
wie odwiedziliśmy Puńsk, Sejny 
i spotkaliśmy się tam z dużą 
krytyką ze strony miejscowych 
Litwinów, powiedział E. Petro- 
was. Współpracując już od daw­
na z Warszawą, niewiele zaglą­

daliśmy do tych okolic i z tym 
zarzutem trzeba się zgodzić. Na­
tomiast uzyskana tu  bezpośred­
nia informacja była nader poży­
teczna. Okazuje się, że wcale nie 
identyczne jest pojęcie szkoły 
narodowej u  nas tu na Litwie i 
Polaków w Polsce. Z trudem u- 
daje się Litwinom sejneńskim rea­
lizować interesy kulturalne. Pod­
ręczników w języku litewskim 
nie ma. Miejscowi Litwini nie 
posiadają swych przedstawlćleli 
w  strukturach władzy. Wszystko 
to, o czym nam opowiedziano, 
przekazaliśmy stronie polskiej 
podczas spotkań w Warszawie.

(ELTA)

Suderwianie protestują
N a początku bieżącego tygodnia zamieściliśmy wzmiankę „Cze* 

go chcą suderwianie”, w  której była mowa, l i  mieszkańcy gminy 
pikietują oczekując na przyjazd pełnomocnika rządu na rejon 
wileński A. Merkysa. Chcą, by wyjaśnił, dlaczego bez zgody rady 
gminnej wprowadził do gminnej służby prywatyzacji A. Kuodie- 
ne, której przed dwoma laty zespół gospodarstwa wyraził wotum 
nieufności, skreślając ją  z listy członków kołchozu.

Pikietujący, niestety, nie doczekali się przybycia A. Merkysa. 
Wystosowali więc protest, który zamieszczamy niżej.

P R O T E S T

My, mieszkańcy gminy suderw- 
skiej, uczestnicy pikiet w  dniach 
14— 15 października 1991 r. wy­
rażamy stanowczy protest przeci­
wko wprowadzeniu zmian w 
składzie gminnej służby prywa­
tyzacji. Uważamy, że bez zgody 
m ieszańców  i  deputowanych 
gminy Suderwe, z góry narzuco­
no nam A. Kuodiene, która nie 
cieszy się autorytetem wśród 
mieszkańców naszej gminy.

Za okres pracy w kołchozie
A. Kuodiene wykazała się jako 
osoba opryskliwa, nieżyczliwie 

ustosunkowująca się wobec swych 
podwładnych. W spólnie z ów­
czesnym kierownikiem gospo­
darstwa ukryła przed zespo­
łem przydział na samochód 
moskwicz, który otrzymał jej 
mąż Kuodis. W edług kolejki na­
leżało go przydzielić innej rodzi­
nie rolnika. Naruszała robocze 
przepisy, wykorzystując władzę 
zagarnęła działkę przyzagrodową

weteranowi pracy Edwardowi Ja- 
cznikowi.

Niejednokrotnie w przeciągu 
roku za tak zwane talony otrzy­
mywała zestawy mebli, które 
zgodnie z prawem musiały być 
podzielone wśród kołchoźników. 
Na ogólnym zebraniu rolnicy 
wyrazili jej wotum nieufności i 
decyzją zebrania postanowili u- 
sunąć z listy członków kołchozu. 
Teraz natomiast włączono ją  
do służby prywatyzacji decyzją 
pełnomocnika rządu A  Merkysa 
sprawującego administrację w re­
jonie wileńskim.

Chcemy, by skład osobowy 
służby prywatyzacji, która up­
rzednio działała w  naszej gminie 
i była utworzona zgodnie z pra­
wem- został bez zmian. Spo­
dziewamy się, że pełnomo­
cnik rządu A. Merkys dogłębniej 
zapozna się z  tą  sprawą i roz­
strzygnie ją  zgodnie z wolą na­
rodu.

(Poniżej następuje 86 podpi­
sów mieszkańców gminy).

Spotkanie z ambasadorem Wielkiej Brytanii
WILNO (ELTA). Przewodniczą­

cy Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej W ytautas Landsbergis 
17 października przyjął ambasa­
dora Wielkiej Brytanii na Litwie 
Michaela Pearta. Dyplomata bry­
tyjski wręczył przewodniczącemu 
Rady Najwyższej listy uwierzy­
telniające.

Podczas rozmowy wyrażono 
przeświadczenie, że przywróce­
nie stosunków dyplomatycznych 
Litwy i Wielkiej Brytanii posłu­
ży owocnej współpracy politycz­
nej, gospodarczej i kulturalnej 
dwóch państw.

-(ELTA)

P r e n u m e r a t a  — 92

Zaabonować można 
bez dodatkowej opłaty

16 października na naszych łamach zamieściliśmy list Czy­
telniczki, która pytała, czy fenoże oaprenumerować prasę bez 
opłaty za dostarczanie. Nasza Czytelniczka chciała sama odbie­
rać prasę ma poczcie, lecz Jej tego (odmówiono. Redakcja 
również zwracała Się do terenowych oddziałów łączności 1 ró­
wnież uzyskała odpowiedź odmowną. Twierdzono nam,Jte JJ» 
to zbyt (skomplikowane i  żadna poczta nie podejmie * ę  
dawania jprasy Czytelnikom, którzy chcą sami Ją odbierać. 
Poinformowaliśmy o |tym naszych . . .

Jak się <okazało, /redakcja postała wprowadzona w Wąd. 
Minister Łączności K o t o  Blrull. ipoUlonnował n « , te i 
ty  NIE MAJA P«AWA
czy te ln ik om , k tórzy  Mie c hc J .  A j  m otnaI przepra- 
m ogą  * a ® l (odbierać to  p a  p oczc ie . A  w lę c  
• z a iy W ty c h  Czytelników u  ło, te  co prawd, nie i  w, 
ne| Winy, wprowadziliśmy Ich ^  ^  powinni

^ r . S ^ d S ? e f $ a t y .  O t ^ c h  p r x y p .d k * *  pro-
simy Informować rtddccj*  Bądzlemy Interweniował, Inf. WL
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Rozwój gospodarczy i socjalny Litwy 
w styczniu -  wrześniu 1991r.

W  styczniu — wrześniu br. w 
gospodarce republiki pracowało 
1,9 min osób, czyli 50 proc. sta­
łych mieszkańców i liczyła ona 
83 proc. zasobów pracy. Najwię­
cej (1455 tys.) osób pracowało w 
przedsiębiorstwach państwowych 
1 instytucjach. Według danych 
Litewskiej Giełdy Pracy 30 wrze­
śnia było 15,8 tys. bezrobotnych, 
zarejestrowano 14,5 tys. wolnych 
miejsc pracy, w tym 1,7 tys. dla 
urzędników.

W  dągu. dziewięciu miesięcy 
br. państwowe oraz państwowo- 
■akcyjne przedsiębiorstwa przemy­
słowe dostarczyły produkcji to­
warowej wartości 19,6 mld rubli 
(w  cenach porównawczych), czy­
li o  1,5 proc. mniej niż w roku 
ubiegłym. Przeciętna produkcja 
dobowa zmniejszyła się o 2,3 
proc.

Zmniejszyła się produkcja 
mąki, w  przemyśle kasz oraz 
mieszanek paszowych (21,8 
proc.), w przemyśle spożywczym 
{9,1 proc.), w przemyśle ma­
teriałów budowlanych (4,9 proc.).

W  styczniu — wrześniu In­
deks cen hurtowych produkcji 
przemysłowej stanowił 2,552 w 
porównaniu z tym samym okre­
sem ubiegłego roku. Największy 
był w  przemyśle spożywczym 
(4,163) oraz materiałów budow­
lanych (2,948).

W  miesiącach styczniu -r- sie­
rpniu nierentownie funkcjonowa­
ły  4 przedsiębiorstwa przemysło­
we: Kaisziadorska Między rejono­
w a Fabryka W eterynaryjna Uty­
lizacji, Rokiskie Państwowe 
Przedsiębiorstwo Torfowe, Kowie­

ński Państwowy Kombinat M echa­
niczny, Leśnictwo Plungeskie. 
Produkcję zmniejszyło 247 przed­
siębiorstw przemysłowych, czyli
48,8 p ro c  ogólnej liczby przed­
siębiorstw.

W  gospodarstwach republiki 
według wstępnych danych wy- 
młócono 3,9 min ton zboża, za­
mierza się nakopać 1,6 min ton 
ziemniaków, 320 tys. ton wa­
rzyw, czyli o 6,4 i 15 proc. wię_

w i juz w roku ubiegłym. Gos­
podarze uzyskali 3 proc. ogól­
nego plonu zboża, ziemniaków 
oraz 2 proc. warzyw. Według 
wstępnycn danych urodzajność 
zbóż wynosi 34 ctn, ziemniaków

•   134, buraków cukrowych —
257, warzyw — 142 ctn z hek­
tara. Państwu sprzedano 501,2 
tys. ton zboża (zadanie państwo­
we wykonano w  84 proc.), 104t3* 
tys. ton ziemniaków (36 proc.),
46,9 tys. ton warzyw, 180,4 tys. 
ton buraków cukrowych (kon­
trakt wykonano w 36 proc.). , 

W  miesiącach styczniu —■ 
wrześniu gospodarstwa uspołe­
cznione sprzedały na ubój (ży­
wiec) 354,9 tys. ton bydła i 
drobiu, nadoiły 1301,4 tys. ton 
mleka, zebrały 608,5 min jaj ku­
rzych, czyli o  18, 14 i 6 procent 
mniej niż w roku ubiegłym.' W  
gospodarstwach wszystkich rejo­
nów zmniejszyła się ilość bydła, 
krów  i trzody. Wszystkie gospo­
darstwa sprzedały państwu 453,8 
tys. ton (żywca) bydła i drobiu 
(zadanie państwowe wykonano 
w  77 proc.), 2069,7 tys. ton mle­
k a (84 p roc) oraz 568,1 min Jaj 
(78 proc.). Bydła i drobiu mniej 

sprzedało państwu 41 gospodarstw 
rejonu, mleka —  gospodarstwa 
wszystkich rejonów, jaj —  go­
spodarstwa 23 rejonów.

W  ciągu dziewięciu miesięcy 
br. na  budowę obiektów produk­
cyjnych i nieprodukcyjnych 
wydano 1710,6 min rubli 
środków budżetowych 1 przed­
siębiorstw. Z tej liczby 1192,4 
min rubli — na prace budowlane 
i montażowe. Inwestycje zmniej­
szyły się o 37 p ro c , na  prace 
budowlane i montażowe — o 20 
p ro c  w porównaniu z rokiem 
minionym. Przekazano do użytku 
środków trw ałych na sumę 952,9 
min rubli, czyli 55,7 kopiejki na 
jeden  rubel inwestycyjny (w 
1990 r, —  56 kop. Z tego powo­
du rosła objętość nie dokończo­
nej budowy. Obliczenia w yka­
zują, że od początku roku wzro­
sła ona o 757 min rubli. Na

Mocno zmieniły się ostatnio 
witryny, czyli okna wystawowe 
w sklepach wileńskich. Nie stały 
się one bynajmniej bogatsze czy 
bardziej różnorodne. Towarów 
nie przybyło, ale i  te, jak ie są, 
należy starannie ochraniać. Dla­
tego w oknach zjawiły się k ra ­
ty. Dość gęste, malowane prze­
ważnie na biało. Być może nie 
dodają uroku naszemu miastu, 

•ale na pewno zdają egzamin ja ­
jco „Stróże". Większość złodziei 
•dostawała się bowiem do skle­
pów właśnie przez okna. Tak jak 
to  się zdarzyło w ubiegłym ty­
godniu w domu towarowym w 
Joniszkis. Co prawda, dwóch 
młodych złodziejaszków wybiło 
szyby, ale nie zdołało odłączyć 
sygnalizacji, dzięki której poli­
c j a  przybyła za chwilę na miej­
sce  i ujęła 19-letnich Arturasa 
■Z. i Jegora M  na gorąco.

Kradzieże są obecnie bez wąt­
pienia największą plagą. W ilnia­
nin Włodzimierz K. wybrał się 
ubiegłej niedzieli samochodem 
żiguli na bazar do Jaczan — Ga- 
riunai, by kupić kilka części 
zapasowych właśnie do tego sa­
mochodu. Ustawił wóz na po- ’ 
b°czu przy innych. Zamknął go • 
jak zawsze bardzo starannie. Mo­
że godzinkę wybierał to, co mu 
było potrzebne. W racając już z 
daleka nie dojrzał swego auta. 
Uspokajał siebie, że widocznie 
trochę dalej go zostawił. Przy­
śpieszył kroku. Niestety, chociaż 
nie mógł uwierzyć własnym o- 
czom, tó jego jasnych żiguli na 
pewno nie było. Kto i -jak w  bia- ' 
ty  dzień, gdy wokół pełno lu­
dzi , oraz innych ‘ samochodów 
mógł to zrobić? Uprowadzanie 
samochodów z okolic tego baza­

ru  to zjawisko nader częste. W  
myśl zasady „strzeżonego — 
Pan Bóg strzeże" należy chyba 
w e dwójkę wybierać się na ba­
zar. Jeden  niech kupuje lub 
sprzedaje, inny wozu pilnuje.

W  d ą g u  ubiegłego tygodnia 
na posterunek policji w  Gariu- 
nai zwróciły się trzy poszkodo­
w ane kobiety. Jedna z nich, mie­
szkanka W ołgogradu opowie­
działa, że skradziono jej torbę z 
zakupami, w której były swetry 
tureckie, spodnie dżinsowe, ogó­
łem wartości ponad 9 tys. rb. In­
nej obywatelce, przybyłej z 
Sziauliai, skradziono portm onetkę 
z 1200 rb.

Mówi się, że głupca nawet w 
kościele biją. A le wcale nie głu­
pcy okradają kościoły. W  Ost­
rej Bramie np. wykradziono os­
tatnio drogi wzmacniacz radio­
wy, bez którego trudno obejść 
się podczas kazań. Podobno spra. 
wcą kradzieży jest młody czło­
wiek. Również młodzi byli, któ­
rzy zabrali się do domu 75-let- 
niego emeryta Ż. ze wsi Gegu- 
żine w rejonie kłajpedzkim. Po­
bili staruszka i zabrali... 70 ty­
sięcy rubli. Pisaliśmy o tym, że 
w  hotelu okradziono polskiego 
profesora. Podobna historia spo­
tkała również w  tym  samym cza­
sie biznesmena z Francji Luisa 
R. W  jednym  z kowieńskich ho­
teli skradziono mu 100 marek, 
1700 rubli, kurtkę, płaszcz oraz 
aparat fotograficzny. Z kolei w 
hotelu „Gin ta ras" wilnianin Pe- 
tras Sz. kupował dolary u mło­
dego człowieka, który się przed­
stawił jako mieszkaniec Sarato­
wa. W  chwili, gdy Petras był 
pochłonięty liczeniem waluty, z

B. JELCYN O REFORMOWANIU S T R |g ||

koszt budżetu i przedsiębiorstw 
zbudowano i przekazano do uży­
tku 6 szkół ogólnokształcących 
(na 4736 uczniów), 10 przed­
szkoli (1905 miejsc), 4 szpitale 
(680 łóżek), 5 przychodni (1280 
wizyt w  ciągu zmiany). Ze wszy­
stkich środków finansowania zbu­
dowano 8960 miteszkań o łącz­
nej powierzchni 580,7 tys. m2, 
czyli o 3954 mieszkań lub 30 
p ro c  mniej niż w  roku ubieg­
łym.

W  styczniu — wrześniu br. 
wszelkimi rodzajami transportu 
przewieziono 118,2 min ton ła­
dunków czyli o  7,3 proc. mniej 
niż w roku ubiegłym. Transpor­
tem kolejowym wysłano 21475 
tys. ton ładunków, Zapotrzebo­
wania na przewóz ładunków wy­
konano w  100,7 p ro c  Transpor­
tem  samochodowym wysłano 
90900 tys. ton ładunków. Przed, 
siębiorstwa samochodowe nie 
przewiozły 3,6 min ton, czyli 4,7 
proc. ładunków przewidzianych 
w umowach. Umów nie wyko­
nały 23 państwowe przedsiębior­
stwa samochodowe. Przedsiębior­
stwa transportu rzecznego umo­
w y wykonały w 92,2 proc. W  
Kłajpedzkim Porcie Handlowym 
przeładowano 5,5 min ton ładun­
ków, czyli o  21,2  proc. mniej 
niż w  roku ubiegłym. Obrót ca­
łego transportu pasażerskiego 
wynosił 9,0 mld pasażero - ki­
lometrów i  był o  7,3 proc. m niej­
szy niż w roku ubiegłym. Jed ­
nakże z powodu nowych taryf 
przedsiębiorstwa transportowe za 
przewozy pasażerów autobusami 
i  taksówkami dochodu otrzyma­
ły  o 84,2 min rubli, czyli o  1,9 
razy więcej niż w  roku ubieg­

łym, trolejbusami —  10,1 min 
rubli, czyli 2,3 razy więcej, stat­
kami rzecznymi i promami — 
0,8 m in rubli, czyli 2 3  razy wię­
cej niż w roku ubiegłym.

*) ponadto sprzedano 11,5 tys. 
ton plonu 1990 r.

(Dokończenie aa  str. 3)
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■  MOSKWA <RIA—ELTA). „Centrum )av„ . *2 ’

w  “ oJbUUzym cauleT L ?** ju M 
stko, aby ich nie było" — oświadczył m s i i  HhH H  
cyn na pierwszym zjeżdzie prawnikóJr rk S ? 1 
się 17 października w  Moskwie. W c z e ś n i f iR' h S lC l 
Się na długi konflikt z centrum, uw aża i  *iW I w l l  
stopniowo reformować struktury państw. i 
toć bardzo prędko, stwierdził prezydent , ^  *eij SJ 
dla centrum pozostawiono tylko trzy m in iK 0® ^ ^

Ze świata. Ze świataT5N
.  ______   H H B  H

munikacji i energetyki a t o m o w e j R W & '« s S !  
powiedział Jelcyn. h« a «  1  \ 1

PRZYBYCIE DO JAPONj

G e d u n i n a s e m
Tajlandii delegacje u iw y, Estonii i Łotwv *̂ J,Tav■ 
ferencjl Banku Światowego i M ię d z y n a ro tw S ^ W  
'owego, na której omówiono również fil
bałtyckim, ich wstąpienia do tych 
finansowych. I

Na program pobytu w  stolicy Japonii złoi. „ 
mierem Japonii Kaifu, ministrem spraw zaoS ^  1
mą, innymi działaczami politycznymi i 
mi. Przewiduje się omówienie p ro b le m ó w i |§ g |l  ■  
nomiką światową, dwustronnej współpracv „ 
dlowej. J

ZWYCIĘSTWO USD W  BUIg a sj

W edług najnowszych nieoficjalnych . 
przytoczyła centralna komisja wyborcza kandS 
mokratvcznvch nnH m s w hnrA i» Ihu.mokratycznych podczas wyborów p a r t a ^ S * ?  ^  
n ika w  Bułgarii uzyskali 34,38 p r o c ^ S f ® ^  ™  
Socjalistyczną głosowało 33 ,11  proc. 
przez Turków i Muzułmanów Bułgarii Ruch n. 
ności uzyskał 7,56 proc. głosów. Inne p a r t ™ ^ V l J

ty łu  po miękkim dywanie bez­
szelestnie zbliżyli się do niego 
trzej młodzieńcy, z których je ­
den uderzył Petrasa ciężkim me­
talowym przedmiotem. Stracił on 
przytomność. • Zabrano m u 120 
tys. rubli i zostawiono.

Głośno było w  republice o 
pogrzebie znanego członka ma­
fii Edmundasa Tamulisa. Żył bo­
gato i wesoło, m ająć domy w 
Palandze i Kownie, trzym ając w 
ręku  losy w ielu przedstawicieli 
św iata przestępczego. _ N a jego 
polecenie może niejeden z nich 
pożegnał się z życiem. Lecz oto 
w  pierwszych dniach paździer­
nika znaleziono zwłoki samego 
Tamulisa w wagonie pociągu w  
pobliżu Rygi. M iał 22 rany kłu­
te. N a pogrzeb „ojca chrzestne­
go" do Kowna zjechali na mer­
cedesach, ósemkach i  dziewiąt­
kach jego  „braaa*' z mafii. 
Być może wśród nich byli też 
wykonawcy wyroku śmierci na 
nim. Życie „ojców chrzestnych" 
aczkolwiek ludzi wszechmoc­
nych, zawsze jednak wisi na  wło­
sku, czego jes t potwierdzeniem 
śmierć znanego w  Rydze w  świe- 
cie mafii Abakumowa. Znalezio­
no  go 18 września br. pod 
drzwiami własnego mieszkania z 
raną postrzałową w  plecy. Na 
jego  pogrzebie m.in. był Tamu- 
lis, k tóry  wtedy być może nie 
przeczuwał, że po dwóch tygod­
niach i on zostanie uśmiercony.

Straszne są krwawe porachun­
ki nie tylko wśród członków ma­
fii, ale też wśród rywalizującej 
ze sobą nowej burżuazji, ludzi 
świata biznesu. 3 października 
w pobliżu swego domu około
19.00 wieczorem został zastrze­
lony prezes sziaullajskiej spółki 
akcyjnej „Galwe". Zabójcę się 
poszukuje. Podobno był to mło­
dy człowiek o wysportowanej 
sylwetce — taki typowy zabój­
ca do wynajęcia. Tak więc ży­
cie biedaków jest ciężkie, ale 

tbogaczy chyba jeszcze bardziej.

Przygotowała J . P.

partie i v i ^ l J
lały  pokonać „bariery" 7 proc. i pozostały m m  S S *  * 
dzenia Ludowego. y

USD powinnaby uzyskać 110 z 240 mandatóu
— 106 i  RPW —  24 mandaty. Ale USD k a te m J S ^  
możliwość utworzenia koalicji z socjalistami/p™??!* * 
Uczyć na pomoc Ruchu n a  rzecz Praw i W olnowTr*' 
za to  RPW zażądał tek  ministerialnych.

ZUCHWAŁY NAPAD W  CZĘSTOCHOWIE

WARSZAWA. W aluta zagraniczna i wyroby jubiler*,, 
ci praw ie 1,5 mld złotych padły łupem uzbrotamTiLl. 
którzy napadli na prywatny kantor wymiany w & » js |  

Rabusie używając broni palnej zranili dwóch pracmS? 
toru, w  tym jednego — ciężko. Przypadki napadów u b 
wymiany w  Polsce są bardzo rzadkie, chodai dziali 
tysiące.

7 LISTOPADA — TYMCZASEM ŚWIĘTO

Ja k  zakomunikował TASS, szef służby prasowej pisj* 
ZSRR Andriej Graczow podczas konferencji prasowej po*e 
że  rocznica Rewolucji Październikowej 1917 rokuwIA 
świętem państwowym.

„Dopóki władze ustawodawcze nie podejmą innej decyli 
nica będzie takim  świętem" —  oświadczył on.

W  Związku Sowieckim nie wszyscy są zdania, że, jik l| 
przednio, należałoby uważać 7 listopada za święto p 
Związku. N a przykład, władze Moskwy zaproponowały ki 
wu Rosji, aby  7 i 8 listopada ogłosić jako dni pracy, abjM 
było „lepiej przygotować się do zimy".

DZIEŃ KOLUMBA W  FILADELFII

Dzień 14 października w  Stanach Zjednoczonych Am|| 
świętem państwowym dla  uczczenia odkrycia Aioeijfe! 
Krzysztofa Kolumba. Prawie wszystkie szkoły, więtonsej 
siębiorstw i instytucji nie pracowało. Redakęja 
Ameryki1' przekazała dla ELTA reportaż swej kowp1 
Rity Baltuszyte z  Filadelfii.

Defilada odbyła się w  centrum Filadelfii, obserwowało gj 
Sali Niepodległości, gdzie została podpisana konst^*  ̂
kańska. N a chodniku, podobnie jak  i wielu przechodni* 
łam na miedzianej płycie pamiątkowej, wskazującej. |  
miejscu stał też prezydent Lincoln, gdy w 1861 .
flagę amerykańską. Przedtem odwiedziłam rówmet „łgi 
filadelfijskiej szwaczki Betsy Ross, w  którym w 1 ̂  f j 
ona pierwszą flagę amerykańską. Po drugiej f
nym  pawilonie znajduje się „Dzwon Wolności , . ̂  
kopia jest też w Kownie, na dzwonnicy ^ uze^ j oD)a< 

Pochód rozpoczął sam Krzysztof Kolumb. J a k w jjJ ^ i  
roku na trzech zagródkach, które włoskiemu 
daczowi wypożyczyli król Hiszpanii Ferdynand i 
po dwóch miesiącach żeglugi dotarł do 
Filadelfii mieszka bardzo wielu jego rodaków ^  [0 4 
ły, parafie i orkiestry może niezbyt z2oĉ ^  /Orkiestra*! 
i spontanicznie wystąpiły na defiladzie wespół z 
łam!, stowarzyszeniami dobroczynnymi H kzpano*^ 
Egipcjan, Portugalczyków i innych grup narcr .  rag 

Dzień Kolumba w  Am eryce obchodzony mL
pierwszym święcie w  1892 roku w  sposób zorg 
niczyli również Litwini FlladelfiL Tym raz^ .^ ie j -  
brzmiała tylko podczas przemarszu grupy ukiajjj"*^ 
rzy przypomnieli, że Litwa, Łotwa i  Estonia

- Odwiedziłam Dom Litewski. Niestety, 0  0̂
dwa pełne autokary wyjechały do W a s z y n g to n  
rocznicy kaplicy M arii Sziluwskiej. jH j

W  Domu Litewskim, do którego w 1913 wattyn*^- 
dów odprowadzała Jonasa Basanawicziusa Mat0̂ !r "
rozmawiałam z prezesem zarządu Wytautasem 

— Przed drugą wojną światową mieliśmy Kg ■ 
niestety, pozostał tylko jeden — Ostri0*0
utrzymaliśmy się, ale też dajem y dochód. _ i 
nasze poselstwo, dla niepełnosprawnych | | | | g e |  ś? ^
0 tys. Nasze se.rca, nasze myśli często prze . B
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nadzwyczajnej sesji Bujwidziskiej Ifady Gminnej

w0tum zaufania i nie tylko...
i  jobne wiem, co

f ^ S f i c y t r y » » - po'8 deputowa-
[ f ń f ś j i j e j  Rady

WBBm  B I  w| f ^  . -ctam, b°
kiflta i

również 
w' ner-

p i i j a k i e j  tc-

,IV I trudności, tra-

P ! L  na nowo rze- 
S I  sprawny rytm. 

^  ‘ le s ją .  i pod-

w** I H l "
M Ś tna*wy<=Eałną: J ““ ?■« i jtU ó w  sprawdzenia

jawności rady
§ § 1  starosty, odw ołanie

S a n = 8

należy trak-

P * Republiki
B U  m i Jeszcze depato- 
^  obowiązano, by fflde- 
r K  oy zostanie J. Sini- 
f a  stanowisku starosty, bo- 
l  wi jego adresem spraw- 

Mhy wysunęły poważne 
I  tym nadużycia służ- 

ką  cegowaie ustawodawstwa, 
L̂ ażanie bezpośrednich obo­
lów.
ftdaas ogłoszenia aktu spra- 

risoja nie mogłem wyzbyć się 
fê nej myśli, źe większość 
Batów i wniosków jest bardzo 
spna. Wreszcie połapałem się: 

mniej więcej jest to to 
■o, co przeczytałem w spra- 

|irakSn naszej współpracow- 
ffeti o przebiegu sesji w Ru­
mach. Identyczność zadzi- 
p j p  poparto uchwały zjaz- 
[i depotowanych Wileńszczyz- 
w v ĘjszysSaćh o utworzeniu 
p ę j  jednostki administra- 
liflWerytoriałnej, wywieszono 
Łłódtibje starostwa flagę ob- 
P  państwa, zorganizowano 
Spprowadzenie referendum 
p«. wykonywano rozkazy 
^■jtmktur okupacyjnych o 

ewidencji poboro- 
S J  rezeiwistów' przedw- 

wcielaniu w życie us- 
,/^wiazówek władz naj- 
ffcfrhL 010 * ^  n°wego: 

v ^  bardzo słabo
J- Sinicki, de- 

Rady w ciągu kró-
[■łnii Tn ̂ ^krotnie otrzy- 
iWanE cytowe materiały 
P s Ł .? fenduszu gminy

™iy gminnej,
SAo*yptjfc “new ski m in . zaz-

B B  Wlleńsz-
dokumenty 

i m v I ^iłeńsz- 
i by'o to jak ieś 

. i „eu^egowisko, lecz 
Iru i^eoS01̂  Przedata-

2  i,zy" udział
[“C l  do Rady N ai- 
I “  ałanowi-

nmgi w  s ttu .

N

kturach RN i rządu republiki, 
wreszcie Państwowa Komisja ds. 
Litwy Wschodniej owocnie współ­
pracowała z naszą Radą koordy- 
nacyjną. W ięc gdzie tu  krymi­
nał? Ze wywieszono flagę obcego 
państwa? Po pierwsze: nie by­
ła to flaga państwowa, lecz bia­
ło-czerwony symbol narodowy, 
a po drugie, podówczas nie by­
ło państwowych dokumentów 
reglamentujących wywieszanie 
flag, zatem siłą rzeczy nie  mo­
gliśmy łamać czy negować prze­
pisów, jakie po prostu nie ist­
niały. Uchwalono takowe i 
płótno biało-czerwone zdjęliś­
my. Gabinet, jak powiedziano 
w  akcie sprawdzenia, ewiden^ 
cji wojskowej? Zlikwidowano 
po odpowiednim rozporządze­
niu władzy o zawieszeniu dzia­
łalności komisariatów wojsko­
wych ZSRR na terenie Litwy- Co 
prawda, etatowy pracownik zlik­
widowanego gabinetu nadal pra­
cuje w  naszym starostwie, ale 
spełnia zupełnie inne funkcje. 
Referendum ZSRR? Ani rada 
gminna, ani starosta i jego pod­
władni w  tym palców nie ma­
czali. Co innego sondaż opinii 
publicznej na temat niezależnej 
Litwy! Ze Rada podjęła sprzecz­
ną z ustawodawstwem uchwałę 
o przywróceniu nazw historycz­
nych na terenie gminy? W ieru­
tne kłamstwo: takiej uchwały nie 
było i nie ma, w  rzeczywistości 
skierowaliśmy prośbę do samo­
rządu rejonowego na ten  temat, 
ale prośba nasza zawisła w  po­
wietrzu...

— Z tymi historycznymi naz­
wami, całą toponimiką istnieje 
jakiś podwójny standard: w  W il­
nie  wolno, zaś u  nas nie — do­
dali Jarosław W ołkonowski i Sta­
nisław Mich alki ewicz, odwołu­
jąc  się do ogólnie przyjętych 
norm i zasad międzynarodowych 
w  tej kwestii, m.in. znanej Uch­
wały n r 192 Zgromadzenia Parla­
mentarnego Rady Europy w 
sprawie języków regionalnych i 
mniejszościowych. Deputowani 
są zdania, że skoro obecnie 
przedstawiciele RL podpisy swe 
stawią, przystępując do poro­
zumień i aktów międzynarodo­
wych, to  zawarte w  nich praw­
dy, postulaty i normatywy zobo­
wiązują również na Litwie, w 
każdym jej regionie, rejonie, 
gminie.

— Ze Sinicki, niektórzy depu­
towani kilkakrotnie otrzymywa­
li materiały budowlane? — to 
już mówi przewodnicząca ko­
misji społeczno-gospodarczej Ra­
dy Teresa Olesżkewicziute. — 
Przypomnijmy naszą uchwałę: 
przydzielać m ateriały budowla­
ne przede wszystkim dla remon­
tu mieszkań, a w  miarę możliwoś­
ci dla tych, którzy budują dom, 
jeżeli nie pomaga im gospo­
darstwo. Właśnie do tej katego­
rii trafił J . Sinicki, wymienieni 
w akcie sprawdzenia deputowani. 
I jeszcze: uchwaliliśmy, że nie 
wszystkie potrzebne materiały 
przydzielamy od razu, by nie 
derzywdzić innych, by nie le­
żały te  materiały bezużytecznie, 
a tylko w  miarę posuwania się

remontu czy budowy. Najpierw
— i każdy to dobrze rozumie
— potrzebne są cegły i cement, 
dalej budulec i wyroby z dre­
wna, później dachówka, eternit, 
szkło, farby. A  stąd i kilkakro­
tne prośby J . Sinickiego do na­
szej komisji, której powierzono 
przydział bardziej niż szczupłych 
zasobów, jakie otrzymujemy. 
Czy można dopatrzyć się tu ja ­
kiegoś kryminału?

■—• W ięc co to za komisja? 
Jaki jes t jej skład personalny? 
Dlaczego nie zechciała porozma­
wiać z deputowanymi, naszymi 
wyborcami? — posypały się py­
tania. — Jakie zatem ma peł­
nomocnictwa, zadania, kwalifi­
kacje?

— Jak  mamy traktować takie 
sprawozdanie? Szukanie dziury 
w  całym? Jakaś nagonka? — 
oburzali się deputowani. — Czyż 
nie mamy do rozpatrzenia na­
prawdę ważkich', istotnych dla 
wyborców, całej gminy zagad­
nień? Prywatyzacją, ziemia, 
zbliżająca się zima — kłopo­
tów  i trosk co niemiara.

Rzeczywiście, dla mieszkańców 
Bujwidziszek, Zujun, Ciechanowi- 
szek i innych wsi ostro stoi 
kwestia reprywatyzacji i pry­
watyzacji, a przede wszystkim 
chodzi im  o ziemię żywicielkę. 
Uchwała radnych stolicy napa­
wa byłych właścicieli nierucho­
mości bądżr- ich spadkobierców 
niepewnością co do sprawiedli­
wego rozstrzygnięcia problemu 
i odzyskania swego czy ojcowi­
zny, zaognia dość skomplikowa­
ną . sytuację uwarunkowaną 
przekształceniami podczas ko­
lektywizacji i  przymusowym 
wywłaszczaniem oraz innymi 
przyczynami, jakie bynajmniej 
nie zależały od miejscowej lud­
ności (nowe budownictwo, prze­
kazanie sporych areałów do dy­
spozycji W ilna na mocy uch­
wał czynników republikańskich, 
założenie szkoły rolniczej po­
trzebującej pokaźnych masywów 
dla gospodarstwa ćwiczebnego) 
Nadmieńmy raz jeszcze: Rada 
Miejska zaaprobowała projekt 
tzw. wielkiego W ilna i zwróci­
ła się do Rady Najwyższej RL 
z prośbą o przekazanie miastu aż 
13 gmin rejonu, w  tym również 
bujwidziskiej.

Jaka zatem rola, w  razie reali­
zacji projektu, przypada miesz­
kańcom gminy w  tym poczwar- 
nym olbrzymie? Czy odzyskają 
swoje i za jaką cenę? Kto wre­
szcie i jakim  prawem decyduje 
nie tylko o ich losach; lecz ró­
wnież o przyszłości potomnych? 
Oczywiście, jak  na razie, nie 
ma odpowiedzi na nurtujące 
ludność i deputowanych pyta­
nia. Stąd też propozycja: prosić 
władze najwyższe republiki; by 
wspomnianej uchwały radnych 
miasta nie rozpatrywano aż do 
sfinalizowania procesu prywaty­
zacji.

Jest to kwestia do rozwiązania 
na przyszłość, niech nawet naj­
bliższą. A  tak  na bieżąco, jUż 
na dziś? Deputowani uchwalili 
drugi punkt porządku dziennego 
—- rozpatrzenie próśb, podań i

skarg obywateli, jednakże do 
omówienia nie doszło: przewod­
niczący sesji poinformował, że 
w ciągu liczonych godzin* wpły­
nęło ponad 20 tych dokumen­
tów ludzkich. Siłą rzeczy ani 
odpowiednie służby starostwa, 
ani komisje deputowanych nie 
zdążyły ich rozpatrzyć, sformu­
łować w każdym konkretnym 
wypadku swoje wnioski i przed­
stawić deputowanym. Postano­
wiono więc powrócić do tego 
punktu na najbliższej sesji i 
jednocześnie zażądano, by sta­
rosta i jego aparat oraz komi­
s je deputowanych zaktywizowa­
li działalność w tym zakresie, 
przyśpieszając wstępne rozpa­
trzenie podań i załatwianie nie­
zbędnych czynności.

W arto dodać, że lwia część 
podań dotyczy ziemi, odzyska­
nia byłych swoich posiadłości 
bądź otrzymania przydziału grun­
tu  zgodnie z ustawodawstwem 
republiki. W iele kontrowersji 
wywołała kwestia składu perso­
nalnego zatwierdzonej przez 
pełnomocnika rządu na rejon 
wileński A. Merkysa gminnej 
służby reformy rolnej z D. Skri- 
dailą na czele.

— Być może, mianowany 
przez szanownego pana A. Mer­
kysa, pełnomocnika rządu w 
rejonie wileńskim kierownik 
naszej najważniejszej w dobie 
obecnej służby jest człowie­
kiem szlachetnym, wyrozumia­
łym i życzliwym, posiada mnó­
stwo zalet, jest wreszcie jako 
weterynarz dobrym, a . nawet 
doskonałym specem w  swojej 
dziedzinie. Wolimy jednakże 
na jej czele, a co najmniej w 
jej składzie widzieć osoby, po­
siadające odpowiednie wyksz­
tałcenie . i nawyki pracy ekono­
misty, mierniczego,, agronoma, 
skoro w  pierwszej kolei chodzi 
o nasze podstawowe bogactwo 
— ziemię. No i, oczywiście, 
funkcjonariusz tej służby po­
winien władać językami litew­
skim, polskim, rosyjskim. W y­
maga tego bowiem skład naszej 
ludności — usłyszałem to nie 
tylko w przemówieniach i repli­
kach deputowanych, lecz rów­
nież od interesantów, miejsco­
wych mieszkańców — akurat w  
tym dniu aż roiło się nie tylko 
w siedzibie starostwa, ale i na 
podwórku.

Czy są w  gminie ludzie odpo­
wiadający tym, powiedziałbym, 
wcale nie wygórowanym, a 
wręcz przeciwnie — elementar­
nym, niezbędnym wymaganiom?

— Naturalnie, sąl — odpowie­
dzieli deputowani. W  przede­
dniu sesji odbyło się zebranie 
koła ZPL i jego sympatyków, na 
którym zapadła decyzja o  wy­
sunięciu kandydatur w skład 
służby^ Wytypowano Jadwigę 
Jurewicziene i Władysława Nau- 
sa, ludzi dobrze tu znanych ze 
swej rzetelności i pracowitości, 
odpowiadających wymaganiom,
o których mówiłem powyżej. 
Ale, jak się okazało, o  składzie

służby gminnej reformy rolnej 
w rej. wileńskim nie wiadomo
dlaczego decyduje nie sesją Ra­
dy gminnej, lecz pełnomocnik 
rządowy. Deputowani ■wyrazili
zdanie, że taki tryb podważa 
samodzielność samorządu w 
rozstrzyganiu konkretnych spraw 
na swym terytorium, a przez to 
podważa Ustawę o samorządzie 
terenowym. Postanowiono za- 
aprobować inicjatywę koła ZPL. 
i zwrócić się do aktualnej wła­
dzy rejonowej z prośbą o włą­
czenie wspomnianych osób w
skład gminnej służby reformy
rolnej. Chociaż właściwie nie 
bardzo zrozumiałem, dlaczego
sesja rady gminnej nie utwo­
rzyła składu personalnego gmin- 

-hej służby reformy rolnej i nie 
skierowała swego wniosku do- 
pełnomocnika rządu na rejon 
wileński, w  którego gestii jest 
zatwierdzenie bądź odrzucenie 
wniosku, nie zaś narzucanie gmi­
nie odgórnie własnych kandy­
datur.

Inna nader aktualna, nie cier­
piąca żadnej zwłoki kwestia, 
skądinąd genetycznie powiąza­
na ze wspomnianą powyżej, to- 
przyjęcie obywatelstwa RL. Ter­
min samookreślenia 3 listopa­
da br. błyskawicznie się zbliża;, 
rozważania i bezczynność poch­
łonęły zbyt dużo czasu, toteż, 
wątpliwe, czy da się nadrobić 
zaległości: w  gminie mieszka 
sporo emerytów, ludzi w  star- 1 
szym wieku, cierpiących na 
wszelkiego rodzaju dolegliwoś­
ci, a i możliwości, zaplecze te­
chniczne, dziś, mimo dobrych 
chęci i zrozumienia koniecznoś­
ci zadeklarowania obywatelstwa, 
nie pozwalają na znaczne przyś­
pieszenie tego procesu. W  ten 
lub inny sposób zahaczali i po­
wracali do niego deputowani 
Stanisław Michalkiewlcz, Ja­
rosław Wołkonowski, Bronisław 
Miechowi cz. W  wyniku porzą­
dek dzienny sesji faktycznie zo­
stał uzupełniony, a w związku z- 
tym uchwalono, że każdy depu­
towany w swym okręgu wybor­
czym, jak  również starosta gmi* 
ny i  jego aparat mają podjąć 
pilne kroki, by nie zaprzepaścić 
sprawy, dotrzeć do każdego po­
tencjalnego obywatela RL. po­
móc w załatwieniu formalności 
A jednocześnie sesja uwzględ­
niła powyższe przyczyny i zwró­
ciła się do najwyższych władz 
republiki prosząc o przeniesienie 
terminu na późniejszą datę, mi* 
nowi ci e 31 grudnia br.

Niech Rada rozpatrzy i wy 
wnioskuje, czy celowe jest dal 
sze pełnienie obowiązków stato- 
sty gminy przez J. Sinickiego 
powiedziano w  dokumencie, któ­
ry  podpisał pełnomocnik rządu 
pan Arturas Meikys. Orze­
czenie deputowanych głosi: Ni€ 
dostrzegamy powodów i podstaw 
dla votum nieufności wobec 
J. Sinickiego J w całej rozcią­
głości potwierdzamy jego peł­
nomocnictwa i funkcje żądając* , 
jednocześnie, by władza, aparat 
wykonawczy działał sprawniej 
i raźniej, bardziej stanowczo i 
konsekwentnie usuwał braki i 
niedociągnięcia, w tym w reali­
zacji uchwał Rady, wskazówek 
i wymagań pełnomocnika rzą­
du kierując się ustawodawstwem 
Republiki Litewskiej.

Michał ŁAWKYNIEC

°l gospodarczy i socjalny Litwy w styczniu -
J l i i§ § h S

dzlałai

wrześniu 1991 r.

■

§ l|®  |
C U , S i ł , ,  „Wl'  rub li 1 b y ł

wszyst- 
tawych ró-

|K  liiilliteiś
f r  *vSfiu w , zaopa.
I V N o  1 «un-

^ 0 b £ r6* ' kieł-

czych dostarczono o 6—14 proc. 
mniej, nabiału pełnomlecznego, 
mięsa, mleka i konserw rybnych, 
cukru — o 13—29 proc., kon­
serw owocowo - warzywnych o  
26, margaryny — o 44, ryb —\ 
o 40 proc. mniej niż w roku u- 
biegłym. Mięsa i wyrobów ma­
sarskich dostarczono o 19 proc. 
mniej, mleka i produkcji mle­
czarskiej :— o 13 proc. mniej.* 
Dostarczono mniej ziemniaków i 
wszelkiego rodzaju warzyw. 
Mniej niż w roku ubiegłym do­
starczono tkanin wełnianych (36 
proc.), tkanin wełnianych i chust 
(24 proc.), tkanin jedwabnych 
(39 proc.), tkanin lnianych (38 
proc.), i rajstop dziecięcych (21 
proc.), rajstop damskich (3 proc.), 
skarpet męskich (8 proc.), kurtek

(16 proc.), płaszczy (39 proc.), o- 
buwia (27 proc.), wyrobów dzia­
nych (10 proc.).

W  sierpniu br. ceny na wszy­
stkie towary wzrosły o 3,5 proc. 
w porównaniu z lipcem i o 2,8 
razy {włącznie ze sprzedażą to­
warów po cenach komercyjnych) 
w porównaniu z grudniem 1990 
r. Ceny towarów spożywczych 
były 2,3 razy, nie spożywczych 

3,4 razy wyższe w porówna­
niu z grudniem roku ubiegłego. 
Ceny i taryfy płatnych usług dla 
ludności wzrosły o 11,2  proc. w 
porównaniu z lipcem i o  2,2 ra­
zy w  porównaniu z grudniem ro­
ku ubiegłego. Przeciętne wyna­
grodzenie za pracę brutto w sie­
rpniu wyniosło 682 ruble i było 
o 2  proc. większe niż w lipcu

oraz dwukrotnie większe niż w 
IV kwartale 1990 r. Przeciętne 
pobory pracowników przemysłu 
w sierpniu wynosiły 760 rubli i 
były o 1 proc niższe niż w lip­
cu;W  ciągu dziewięciu miesięcy 
br. wpływy do kasy Banku Re­
publiki wynosiły 8345,2 min rub­
li czyli o  3788,6 min rubli wię­
cej niż w roku ubiegłym. 
Z kasy banku wypłacono w go­
tówce o 4300,9 min rubli więcej. 
W  obieg puszczono 54,4 min ru­
bli, a w ubiegłym roku — 741,6 
min rubli. Resztki wkładów w 
banku oszczędnościowym Wzrosły 
o 759,4 mjn ntbU w porównaniu 
z  odpowiednim okresem minio­
nego roku i stanowiły 7376.4 
min rubli.

w  styczniu — wrzeiniu p r» -  
stępstw zarejestrowano 3248U,
czyli o 24 proc. więcej ni± w
roku Ubiegłym. Co dziealąte- 
przeatępstwo jest ciężkie, a Ucz­
t a  ich wzrosła o 12 proc. Ponad 
połowa ogółu wykroczeń ( »
proc j _ to kradzieże mienia
prywatnego obywateli, przybyło 
Ich o 23 proc. Zmalała iloić prze­
stępstw w miejscach publicznych. 
Wzrosła Uoii wykroczeń popeł­
nionych przez nieletnich bądl z. 
ich udziałem, osoby nietrzeźwe.

Departam ent Statystyki 
przy rn>błe 

Republiki litew sk ie j .
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Czy zostanie odrodzona 
autonomia Niemców Powołża?

(S P E C JA L N IE  DLA „K U R IE R A  W IL E Ń S K IE G O "
W  sUtek w  Moskwie rozpoczął H ę  3-dolowy zjazd Nl— c iw 

radzieckich. Podstawowymi tematami, które omówią delegaci, bę­
dzie problem stworzenia w  1 P S M  republiki niemieckie). Będzie 

m m  o tym. Jak zmniejszyć migrację Niemców do IF N . 
Co roka w yletd ia  tam około 150 ty*  Niemców.

PoolieJ — polecamy owadze Czytelników a ltykał o problemach 
niemieckiej grapy etnicznej. if

Niemców znad Wołgi, likwidacji 
ich autonomicznej republiki. Do 
tego czasu zjazd wprowadził mo­
ratorium na działalność Tymcza­
sowej Rady ds. Odrodzenia re­
publiki Niemców. Jego delegaci 
umaił, Ze tego okresu wystar­
czy, aby  naczelne organy wła­
dzy ZSRR i RFSRR określiły 
swe stanowisko wobec uchwał 
zjazdu, przygotowały akty usta. 
wodawcze o odbudowie bezpra­
wnie zlikwidowanej Republiki 
Niemieckiej nad Wołgą.

Nieco historii. W  dniach 11— 
15 marca br. w Moskwie miał 

*ię odbyć I Zjazd Niemców 
ZSRR, planowany jeszcze na rok 
ubiegły. Ale dosłownie w prze­
dedniu tej daty, 7 marca o godz. 
12 czasu moskiewskiego radio 
nadało komunikat Państwowej 
Komsji Problemów Niemców Ra­
dzieckich o  tym, że zjazd odro. 
czony zostaje na czas nieokreś­
lony. Jako oficjalny powód po­
dano trwające w  kraju  przygo­
towania do referendum ogólno­
związkowego.

Ponadto parlamenty ZSRR i 
RFSRR nie zdążyły uchwalić ak­
tów  ustawodawczych w  sprawie 
rehabilitacji represjonowanych 
narodów ZSRR, n a  których mo­
cy  miała być prowadzona praca 
w zakresie przywrócenia praw  
Niemców radzieckich.

Ale w  tym czasie liczni dele­
gaci zjazdu byli już  w  drodze 
do Moskwy. Toteż zarząd Ogól. 
nozwiązkowego Towarzystwa 
Niemców Radzieckich „Odrodze­
nie" powołał alternatywny komi­
tet organizacyjny nadzwyczajne­
go zjazdu i podjął decyzję o  je ­
go  przeprowadzeniu w  ustalo­
nym zawczasu terminie. 12 mar­
ca  w  Domu Kultury jednego z 
zakładów zebrało się ponad po­
łowa wybranych na zjazd dele­
gatów, czyli miał on prawo po­
dejmowania decyzji.

Referat „O drogach odbudo­
w y państwowości Niemców 
ZSRR na Powołżu" wygłosił 
przewodniczący Ogólnozwiązko­
wego Towarzystwa Niemców Ra­
dzieckich „Odrodzenie" Henryk 
G rou t Referat wywołał ostrą i 
długotrwałą dyskusję, której a t­
mosferę odzwierciedlały wywie­
szone na sali hasła: „50 lat dy­
skryminacji", „Republice Niem­
ców nad W ołgą — tak!", „Po­
móżcie nam, ratujcie nasi", „Na­
szą Ojczyzną — Powołże!".

Członek Rady Towarzystwa 
W iktor Dizendorf wyłuszczył 
przed delegatami zjazdu konce­
pcję rozwoju socjalno - gospo­
darczego Republiki Niemieckiej 
nad Wołgą. Dyskusja nad tymi 
dwoma referatami zakończyła się 
uchwaleniem deklaracji zjazdu 
Niemców ZSRR, regulaminy tym­
czasowej rady ds. odrodzenia 
Republiki Niemieckiej nad  W oł- 
gą. W ybrano ówczesne kierów, 
nicze organy — Tymczasową Ra­
dę ds. Odrodzenia Radzieckiej 
Autonomicznej Republiki Niem­
ców Powołża w  składzie 50 o- 
sób oraz grupę nadzwyczaj nych 
i pełnomocnych przedstawicieli 
zjazdu ds. wcielenia w  życie je ­
go uchwał (10 osób).

Zjazd zatwierdził także rezo­
lucję rady przedstawicieli dele­
gacji pierwszego {nadzwyczajne­
go) zjazdu Niemców ZSRR, uch. 
walił odezwę do ówczesnego 
przewodniczącego Gabinetu Mi­
nistrów ZSRR W . Pawłowa. Oba 
dokumenty skierowano na ple­
num.

Drugi etap zjazdu wyznaczono 
na 28 sierpnia 1991 roku — 50 
rocznicę wysiedlenia radzieckich

Jaki więc jest stosunek nie­
mieckiej, i nie tylko, społeczno­
ści wobec uchwał pierwszego e- 
tapu nadzwyczajnego zjazdu 
Niemców ZSRR? Nie jest jedno­
znaczny. Oficjalny komitet orga­
nizacyjny ds. przygotowania i 
przeprowadzenia zjazdu powoła­
n y  przez rząd, oświadczył, że 
zjazd ten  jest nieprawomocny, 
ponieważ nie było na nim kwo­
rum  — dwóch trzecich wybra­
nych delegatów. A  tymczasem 
większość radzieckich Niemców 
w  miejscach ich zwartego zamie­
szkania popiera stanowisko zja­
zdu o konieczności jak  najszyb­
szego przywrócenia autonomii 
niemieckiej nad W ołgą. Dalsze 
zwlekanie z tą  kwestią grozi za­
nikiem narodu niemieckiego w  
ZSRR. Jedna jego część ulega 
asymilacji wśród innych naro­
dów, druga —  chcąc zachować 
swą narodową tożsamość — pra­
gnie wyjechać do Niemiec. W  
ciągu dwóch ostatnich lat w yje­
chało przeszło 200 tysięcy osób. 
Około miliona Niemców —  spo­
śród dwóch, zamieszkałych w 
ZSRR, już wyraziło zamiar w y­
jazdu.

Coraz większą aprobatę idea 
odbudowy państwowości radzie* 
ckich Niemców zdobywa też 
wśród ludności obwodów sarato­
wskiego i wołgogradzkiego, za­
mieszkałej na  terytorium  byłej 
Autonomicznej' Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej Niemców 
Powołża.

W edług oceny grupy nadzwy­
czajnych i pełnomocnych przed­
stawicieli zjazdu Niemców ZSRR, 
k tóra niedawno dokonała pod. 
róży do tych  obwodów, zaled­
wie 10 procent ludności miej­
scowej opowiada się przeciwko 
odbudowie republiki Niemców 
Powołża na poprzednim terenie. 
Te 10 procent to  przede wszyst­
kim kierownicy różnego szczeb­
la ,, k tórzy się boją utracić swe 
Stanowiska w  przypadku odbu­
dowy republiki autonomicznej. 
To właśnie oni rozniecają anty- 
niemiecką kampanię nad W ołgą 
chcąc stworzyć opinię, iż rze­
komo wszyscy gremialnie opo­
wiadają się przeciwko przybyciu 
tam Niemców.

Odwrotnie, ludzie pomni tego, 
jak  kwitnąca była republika au­
tonomiczna Niemców, żywią na­
dzieję, że z  chwilą jej wskrze­
szenia ponownie przeobrazi się 
podupadła gospodarka, jak  i 
przed wojną będą tu  zbierane 
obfite plony, w  sklepach nie  za­
braknie mięsa i nabiału.

Podczas spotkania w Saratow­
skim Teatrze Dramatycznym gru­
py nadzwyczajnych i pełnomoc­
nych przedstawicieli I zjazdu 
Niemców ZSRR z radą koordy­
nacyjną ruchu „Demokratyczna 
Rosja", wielu ludzi okazywało 
Niemcom swą sympatię. Gdy 
przedstawiciel Tymczasowej Ra­
d y  ds. Odrodzenia Autonomicz­
nej Republiki NP Henryk Grout 
opowiedział o  celach i zadaniach 
Ogólnozwiązkowego Towarzyst­
w a Niemców Radzieckich „Od­
rodzenie", o  programie pracy 
Rady Tymczasowej, kontaktach z 
parlamentem Rosji, uczestnicy 
spotkania podchodzili do niego, 
jego zastępców Gerharda W olte­
ra, Aleksandra Szmidta, W iktora 
Dizendorf a, kierownika wydziału 
zarządu „Odrodzenia" W alerego 
W eingardtao innych aktywistów 
niemieckiego ruchu, ściskali im 
dłonie mówiąc: „Zawsze żyliśmy 
z wami w  przyjaźni, nic nie ma­
m y do dzielenia!"

J E H
Rada koordynacyjna „Demo. 

kratycznej Rosji" postanowiła 
sprzyjać słusznej walce radziec­
kich Niemców o odbudowę ich 
państwowości na W ołdze. Opo­
wiada się za tym  również sara­
towskie stowarzyszenie „Sprawie­
dliwość", zrzeszające w  zasadzie 
ludność rosyjskojęzyczną.

Po spotkaniu w  Saratowie 
H enryk Grout oświadczył: Or­
ganizacyjnie wstąpiliśmy do sa­
ratowskiego oddziału „Demokra­
tycznej Rosji" i gotowi jesteśm y 
przyłączyć się do tego ruchu w 
skali ogólnorosyj skiej wszędzie, 
gdzie istnieją struktury Towa­
rzystwa „Odrodzenie". Jedno ze 
swych naczelnych zadań kierow­
nictwo ruchu Niemców radziec­
kich widziało właśnie w  stwo­
rzeniu pozytywnej opinii publi­
cznej w  kraju, a  zwłaszcza na 
Powołżu, wobec idei odrodzenia 
tam nielegalnie zlikwidowanej 
przez stalinowski reżim ówczes­
nej Autonomicznej Socjalistycz­
nej Republik} Radzieckiej Niem­
ców Powołża.

Jeśli zaś, mimo wszelkich wy­
siłków, idea ta  i nadal pozosta­
n ie tylko ideą, czyli, jak  oświa­
dczył zastępca przewodniczącego 
R ady Tymczasowej ds. Odrodze­
n ia Autonomicznej Republiki NP 
Gerhard W olter, jeśli p o  6-mie- 
sięiznym  m oratorium  n a  wcie­
lenie w  życie pełnomocnictw 
Tymczasowej Rady i jeszcze po 
pewnym  czasie nie zostaną po­
czynione kroki w kierunku pra­
wnego uznania autonomicznej 
republiki, to  jeden  z komitetów 
Tymczasowej Rady — ds. pomo­
cy  Niemcom, zmuszonym do w y- 1 
jazdu za granicę, przekształci się 
w  kom itet organizacyjny w yjaz­
dów. Decyzja ta  może zostać 
podjęta. Musimy zająć się kwe­
stią etnicznego zachowania na­
rodu. Kierując się normami pra­
worządnego państw a powinniśmy 
odzyskać to wszystko, co zdo­
byli Niemcy w  ciągu długich lat 
zamieszkania w  ZSRR. Do w yja­
zdu zostali zmuszeni. Dlaczego 
więc m ają wyjeżdżać jak  ubo­
dzy?"

Bardzo byśmy chcieli, aby do 
tego nie doszło. Bo to  przecież 
nasi Niemcy, rosyjscy!

Leonid SKOBELSKI, 
pracownik gazety 

„Neues Leben"

Cztery dni na Giełdzie Litew­
skiej pracowali specjaliści Lon­
dyńskiej Firmy Prawniczej „Joint 
c ichange Committee", dokonali 
oni ekspertyzy działalności tei 
placówki. Na zakończenie swel 
wteyty spotkali się z dziennika­
rzami oraz brokerami giełdy.

— Na wnioski jeszcze za 
wcześnie — stwierdzili na kon­
ferencji prasowej goście — ana­
lizy j^ rn ik ó w  badań dokonamy 
u siebie w  domu. Chcemy, aby 

ln)ez®fe*neJ Litwie mogła na­
dal funkcjonować gospodarka. A

Z pomocą—angielscy specjaliści
po to jest potrzebne stworzenie 
systemu rynkowego, zaś jedną z 
dróg osiągnięcia celu — to po­
myślna działalność giełd, na któ­
rych będą mieli możność współ­
pracować i sprzedawca, i naby­
wca, ustalać ceny na towary. I 
wszystko to  ma się odbywać w 
ramach ustaw prawnych.

A  ustawy o giełdach, jak  pod­
kreślili eksperci angielscy, Litwa 
jeszcze nie ma. Zatem zobowią­
zali się oni w  najbliższych te r­
minach dostarczyć jej projekt, 
a  także zarysy regulaminu pracy

tego typu placówek.
Naszym biznesmenom brakuje 

profesjonalizmu, więc konieczne 
jes t szkolenie brokerów i in­
nych specjalistów. Nawiasem 
mówiąc, goście zakomunikowali, 
iż z Anglii dostarczy się spec­
jalne program y naukowe, iż bę­
dą oni ubiegać się w  rządzie 
swego państwa, aby założył spe­
cjalną fundację celem przygoto­
wania fachowców litewskich 
zdolnych pracować na giełdach.

Z. WIRPSZA
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Nauka nie jest
zaprzeczeniem red

“ tuki saknlneiin 
nei  1 inne
JT .  if i
ności u n iw e n ^S J1 fl 
k* także 
niem należyte

muzyU k l M y ^

n a dwa razy v  
niedzielę o godi.
o  IŁ  P o w ^ J ^ ł

nls i biskup Joozg 
t e n  otwarły fe J J ł  
d o ta  i  biskup 
krzyż i dokonał w " !  
i ™  1 “ tego W d * ! l  
We powinno byt n t u l  
Het to razy p n e k n o j  
ry  tej świątyni pętaj 
dla jej piękna i 
tycznej. Witała na 
umartych murów. 11 • 
nika powitała nas pot 
utworem muzycznym - 
Stanisława Moniuszki 
naniu chóru tfafanm y J  
działu filologii UW M 
Symboliczny akcent-pi 
laty Stanisław Manili 
organistą w kośdełe n l  
Podczas uroczystej | | | ?  
J . E. biskup Juozai Ter 
wiedział:

Nad świętym Janem  lecą
echa szumne. 

Jakby  o rien l poniesione pióry, 
Dawną powagą dostojne 1 dumne. 
Akademickie ocknęły się mnry: 
Zagrzmiał potężnie hejnał

staroświeckie.
(Artur Oppman)

M ury Uniwersytetu W ileńskie­
go rzeczywiście się ocknęły po 
43 latach milczenia — 11 paź­
dziernika z  wysokiej dzwonnicy 
kościoła pW. św. Jan a  ponad da­
chami wileńskiej Starówki po­
płynął potężny głos dzwonu.

Dokładnie przed 420 laty  Zy­
gmunt August po uzyskaniu zgo­

d y  biskupa wileńskiego W aleriana 
Protasewicza przekazał kościół 
pw. św. Jan a  Kolegium Jezui­
tów, k tóre później przekształci­
ło  się w  uniw ersytet Odtąd 
przez długie lata uniwersytet i 
kościół były ogniskiem oświaty 
i ducha, tolerancji i  wzajemne, 
go zrozumienia. Jedność wiedzy 
i w iary przez kilka stuleci wa­
runkowało istnienie Uniwersyte­
tu  W ileńskiego, miało to  ogro­
m ny wpływ  nie tylko na kulturę 
i  oświatę Litwy, lecz tak** oś­
ciennych państw i narodów. Aż 
oto w  1948 roku ta  jedność zo­
stała brutalnie przerwana. Koś. 
d ó ł  został zamknięty. Były tu  
różne składnice aż do 1978 roku, 
gdy w  związku Z 400-leciem U- 
niwersytetu W ileńskiego kościół 
odrestaurowano i urządzono Mu­
zeum Nauki.

Czy ktoś z  nas wierzył, że 
przyjdzie chwila, gdy do świą­
tyni tej powróci krzyż, ockną 
się dzwony kościelne, ożyją or­
gany... n a  chwilę powrócą dusze 
wielkich ludzi profesorów i 
studentów, którzy przed laty  klę­
kali przed tym  pięknym ołtarzem, 
którzy prowadzili w  tych mu- 
rach dialog z Bogiem.
 Dziś Uniwersytet W ileński

nie zwraca kościoła, uniwersytet 
powraca do kościoła —  powie­
dział rek tor Uniwersytetu W ileń­
skiego Rolandas Pawilionis do 
osób, k tóre zebrały się na dzie­
dzińcu Piotra Skargi Uniwersyte­
tu. Staliśmy się tego dnią świad­
kami wskrzeszenia historii. Mię­
dzy Uniwersytetem W ileńskim i 
arcybiskupstwem wileńskim zo­
stała podpisana umowa, na mo­
cy  której kościół ma służyć po­
trzebom duchowym społecznoś­
ci uniwersytetu. Opiekę nad ko . 
ściołem m ają sprawować Uniwer­
sytet W ileński i Arcybiskupstwo 
Wileńskie. Ekspozycja historii 
UW  zostaje przeniesiona do bo­
cznych kaplic kościoła. Przenaj­
świętszy sakrament będzie chro­
niony w  kaplicy książąt Ogińs-

— Cieszę się, że bkgfl 
d ó ł  odzyskał swoje poafl 
nie. Dziś weszliśmy h i i  
do zwykłego budynki« 
będziemy tu szukać i 
chowej. Dobyliśmy | 
już nikt nikomu nie i 
łtu, musimy natonW gj 
wać do dobroci 1 jfbsM 
którzy przekazują m* * 
zasługują na ognwmy  ̂
Nauka nie jest 
religii, jak dotąd n » 1' 
no. Nauka i fdifiłJML 
tego samego Boga- wSJ 
tnych naukowców gg 
wierzy w Boga. 
każdego człowieka* 
nie dobra, prawdy * 1 
wamy do tej świątga

Uniwersytet S | ^ m I
doła. Ale skonaj* |  
muszę smutną g g g g  I 
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denci. Podczas 
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5 TYS. RB. NA K O N T O  UNIWERS' 
P O L S K IE G O  W  WILNIE

S l

Taką sumę na posiedzeniu Za­
rządu Miejskiego ZPŁ m. W il­
na postanowiono przekazać Sto. 
warzyszeniu Naukowców Pola­
ków Litwy na założenie i rozwój 
działalności Uniwersytetu Pols­
kiego w  Wilnie. 5 tys. rb. w  na­
szych czasach to  oczywiście nie

tak duio,
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*ęSucTi8** lyft0 b w,““ym>f0 kami na jedno mieszkanie.

-rtio Wi®a _ Obliczono, źe 50 proc. zdolnej 
do pracy ludności pizedmieść 
dałoby się zatrudnić na miejscu, 
jp i Ti. w  rolnictwie. Pozostali, 
zamieszkali w  dogodniejszych 
pod względem komunikacji wa­
runkach lub korzystający z  wła­
snego transportu udawaliby się 
do „centralnego" miasta. Zes­
poły mieszkalne takiej zabudo­
wy liczyłyby 100—300 ha, two­
rząc nieduże grupy w  odleg­
łości 1—2 km  między sobą. Do 
grup trafiłyby również osiedla 
wiejskie, miasteczka i chutory, 
których zapotrzebowanie na 
zatrudnienie i usługi uwzględnia- 
noby osobno. W  ten sposób 
kształtowałoby się nowe zurbani­
zowane środowisko miejsko-wiej­
skie.

Kolejne poglądy na temat rozwoju stolicy
. '  i  itn h m  a l a  ł ( h h u k I i I   n __ ■ .  .

W S L J i4 0  LfljrtK Zwi*S*CM
tematem bul* 

mieszkań-
dobru, ale 1 łasych) szukają najbardziej racjonal­
nego rozwiązania. W in o  będzie rosło, ale tak I 
czyim kosztem?

Dziś /proponujemy uwadze .Czytelników drugi 
materiał (poprzedni zamieściliśmy 5 października) 
omawiający perspektywy rozwoje stolicy repub­
liki.
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Uje: Zakładanie więc 
h drobnych 
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transportowej „cen- 
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M M  dla 
Ha te kompleksy zaleca ■ 

Wtofłć ponad 80 proc. 
Wwnidwa mieszka- 

prawidzianego w 
| pwpamie lat 1991 — 

część stanowiło- 
wielomieszka- 

_ faccEDtroyane głównie 
K>G0uiiai i Landwa- 
■Jyl obliczeń autorki, 
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i ^ a y ć  około 7,5 
y j j l  Podmiejskich. 
H "  partały różni- 

dziatek, któ- 
P - S  agrodowe-
H  z* oraz domów 

I1 Ulowymi dział-

Struktura dyspersyjna intere­
sująca jest pod wieloma wzglę­
dami, zwłaszcza swym radykal­
nym zwrotem od budownictwa 
wielomieszkaniowego do indywi­
dualnego. Nieduże masywy zes­
połów mieszkalnych zaleca się 
nie tylko ze względów architek- 
tonicznych. W  wielu miejscach 
takie rozwiązanie podyktowa­
ne jest warunkami naturalnymi, 
rezerwą lepszych wolnych ob­
szarów. Takie W ilno-sad w  spo­
sób dyspersyjny zurbanizowa­
łoby cały obecny wileński rejon 
administracyjny.

Jednakże droga ta ma pewne 
ewentualne niepożądane skutki, 
o  których w skrócie należałoby 
powiedzieć.

Sprzeczności urbanistyczne. 
Rejony podmiejskie dużych 
miast zazwyczaj mocno pocią­
gają mieszkańców miast rejo­
nów dalszych. Proces ten jest 
trudny do uregulowania. W łą­
czając drobne elementy struktu­
ry miejskiej oraz rozszerzając 
infrastrukturę komunikacji i 
usług jeszcze bardziej zwięk­
szyłby się napływ migrantów do 
przedmieści. 'W  ten sposób ros­
łyby kompleksy mieszkaniowe 
nie tylko miasta, ale i rejonu. 
Wolkół miasta już wkrótce nie 
pozostałoby wolnych terenów 
dla innych jego elementów fun­
kcyjnych. Bardzo skomplikowa­
łoby się administrowanie drob­
nych rozproszonych obszarów 
miejskich, ich współdziałanie z 
innymi użytkownikami ziemi re­
jonu, koordynacja zabudowy,

F ragm ent podw órza  d aw n ego  pala- 
ł łW j r t u k le |  odrestaurow anego przez po ł-

Fot. W . Charln

rozwój ogólnej sieci inżynieryj­
nej i komunikacji.

Sprzeczności socjalne. Ideali­
zując podmiejskie indywidual­
ne budownictwo mieszkaniowe 
musimy pamiętać, że proponu­
jem y też zmianę „miejskiego" 
trybu życia. Na przedmieś­
ciach brak żyda społecznego, 
rozrywek, mało też dopomogą 
nawet dobre warunki komunika­
cji. Dlatego więc należy dokład­
nie znać odpowiednie nastawie­
nia mieszkańców.

Inny ewentualny problem, to 
stosunki z mieszkańcami pod­
m iejskich wsi. Zajdzie tu  zja­
wisko odwrotne — wciskanie się 
między wsie, chutory i osiedla 
będzie też urbanizować i  zmie­
niać tradycyjne środowisko 
mieszkańców rejonu. Proces ten 
może bardzo poszerzyć geografię 
niezgody.

Sprzeczności ekonomiczne. 
W artość podmiejskich działek 
zawsze jest niższa niż w  mieś­
cie centralnym. Mimo to może 
być dosyć wysoka, zwłaszcza 
w dobrym środowisku natural­
nym, obok tras komunikacyj­
nych i inżynieryjnych, bliżej 
granic m iasta itp. W  razie po­
trzeby nabycia działek (a bę­
dzie to  niezbędne w  warunkach 
rynkowych) budownictwo stało 
by się bardzo drogie.

STRUKTURA GWIEZDNA 
M odel gwiezdnej struktury mia­

sta, k tóry badał autor niniejszego 
artykułu, jest dosyć szeroko 
znany w  teorii i wypróbowany 
w  praktyce (plany generalne 
Moskwy, Kopenhagi, Sztokhol­
mu). Jest czymś w  rodzaju roz­
przestrzeniania się zwartego 
miasta w  różne kierunki.

Możliwości „spokojnego" roz­
w oju  W ilna prawdopodobnie są 
już wyczerpane, gdyż oczywiste 
stały się problemy transportu, 
zagospodarowania Starówki, 
rozwoju centrum społecznego 
miasta, ochrony środowiska na­
turalnego i in. Toteż celowość 
koncepcji rozwoju miasta ma 
być rozpatrywana i oceniana, w 
dwóch aspektach — zewnę­
trznym i wewnętrznym.

„Zewnętrzne" gwiezdne wa­
runki rozwoju W ilna uwarunko­
wane są właściwościami struktu­
ry  planowej regionalnego, a 
zwłaszcza lokalnego systemu 
osiedli. Wyraźnie asymetryczne, 
usytuowanie W ilna w  regionie,

. rozmieszczenie potencjału natu­
ralnego oraz elementów infra­
struktury transportu w  strefie 
podmiejskiej niezbyt sprzyjaią 
temu schematowi miasta. Na 
przykład, przestronne sektory 
podmiejskie na północnym- 
wschodzie i południowym-za cho­
dzie znajdują się w  strefie wy­
poczynku i parków naturalnych. 
Sektorowi południowo-wschod­
niemu w  jego rozwoju zawadza 
lotnisko, masywy leśne. Po dru­
giej stronie Wilii w części pół­
nocno-zachodniej sporo jest ogra­
niczeń geoekologicznych, brak 
odgałęzień kolejowych. Spo­
śród krzyżujących się w Wilnie 
9 ważnych autostrad oraz 5 linii 
kolejowych jedynie część odpo­
wiadałaby gwiezdnej strukturze 
miasta. Autostrady o  intensyw­
nych międzypaństwowych prze­
wozach (mińska, kowieńsko — 
kłajpedzka oraz ryska), należało­
by i dalej strzec przed zetknię­
ciem się z  lokalną infrastrukturą 
mieszkalną i produkcyjną.

Niezbędny jest dla nich status 
„komunikacyjnych korytarzy \  
umożliwiający jak najskutecz­
niejsze (szybsze, bezpieczniej­
sze, przy mniejszym zanieczysz­
czeniu środowiska) połączenie 
odległych terenów z  ośrodkami. 
Dla rozwoju terytorialnego 
bardziej perspektywiczne są 
miejscowe, kształtujące lokalny 
system kierunki transportu. Już 
dziś z  łatwością można rozwijać 
miasto w kierunku Jaszun, w 
dalszym ciągu rozbudowywać 
kompleksy mieszkaniowe Nowej 
Wilejki oraz Landwarowa i Grze­
gorzewa, szerzej wykorzystując

istniejące odgałęzienia kolejo­
we dla łączności z innymi dziel­
nicami miasta.

Mógłby znaleźć zastosowanie 
również odcinek LandwaróW — 
Rudziszki, zwłaszcza w  infra­
strukturze wypoczynkowej, zdro­
wotnej, turystycznej itp. Przy 
tych odgałęzieniach powinno się 
skupić indywidualne budowni­
ctwo mieszkaniowe z działkami 
po 6 i 12 arów (zależnie od 
wartości terenu).

Podobny ze względu na zakres 
program lat 1991—2005 przypa­
da na budownictwo wielomiesz- 
kaniowe. Mogłyby to być 3 -r- 
4-kondygnacyjne oraz większe 
domy z unormowaną gęstością 
zaludnienia — 150—200 osób na 
hektar. Całe wielomieszkanio- 
we budownictwo na przewidzia­
ny  okres oraz całe budowni­
ctwo po roku 2005 w  ogóle, 
wliczając przedsiębiorstwa ko­
munalne i  przemysłowe, mogło­
by się rozwijać w  kierunkach 
wschodnim i częściowo zachod­
nim od obecnych północnych 
granic miasta. Jednakże złożo­
ne warunki krajobrazowe i geo- 
ekologiczne (lasy, rezerwaty 
przyrody, tarasowe doliny Wilii 
itd.) podyktowałyby tu  rozmiesz­
czenie struktur urbanistycz­
nych, ich wielkość, kompozycję 
zabudowy. Gdy się patrzy na 
dzielnicę Lazdynai takie warun­
ki są raczej zaletą. Nadające 
się do urbanizacji tereny dzieli­
łyby masyw na drobniejsze jed­
nostki wzdłuż biegu W ilii. Są 
tu  dobre warunki kształtowania 
typowej dla W ilna malownicze! 
zabudowy oraz charakterystycz­
nego współdziałania ze środowi­
skiem naturalnym. Na tej pro­
gnozie terytorialnego rozwoju 
W ilna opierają się również „we­
wnętrzne" zmiany struktury 
miasta, odzwierciedlające za­
sadnicze momenty naszej kon­
cepcji.

Rozwój funkcjonalnprjprze- 
strzenny śródmieścia. Ćóo^rum 
społeczne — to bodajże najsta­
bilniejsza strefa funkcjonalna 
miasta, związana z zamierzchłą* 
historią. W  miarę rozwoju 
miasta zmiany i tu  stają się 
nieuchronne. W ilno już raz się 
zmieniało, gdy centrum społecz­
ne miasta ze Starówki przenio­
sło się do rejonu obecnej alei 
Giedymina (pocz. XX w.), a od 
lat 60 w  dalszym ciągu rozwi­
ja  się po prawej stronie Wilii. 
Nie może jednak trwać to cią­
gle, Już dziś centrum miasta 
traci charakterystyczne cech y . 
— dostępność, zwartość prze­
strzeni, swoiste środowisko na­
turalne. Jednocześnie pogarsza 
się obsługa oddalających się 
dzielnic miasta, rośnie potok 
skierowanego do centrum tran­
sportu, zanieczyszczenie po­
wietrza, przeładowanie insty­
tucji. W  dzielnicach peryferyj­
nych zaplanowane są własne 
kompleksy najpotrzebniejszych 
instytucji społecznych. Nigdy 
jednak nie osiągną one charakte­
rystycznej dla większego cen­
trum * mnogości funkcji, atrak­
cyjności. Toteż musimy przygo­
tować się do powstania nowego 
dużego ogólnomiejskiego oś­
rodka społecznego w przyszłym 
Wilnie. W ydaje się, że gdy 
miasto rozrasta się w kierunku 
północnym nowe centrum znala­
złoby się w ciekawym otoczeniu 
historycznych stolic (Wilno — 
Kiemowo — Troki). Służyłoby 
całej północnef części — obec­
nym starostwom Paszilałcziai, 
Fabianiszki, Santaryszki oraz 
nowym odgałęzieniom rozwija­
jącego się Wilna. Można wyo­
brazić sobie, jak obecne (history­
czne) oraz nowe centrum uzu­
pełniałoby się nawzajem w 
sensie funkcjonalnym. W  
miarę zmiany systemu gospo­
darczego republiki obok innych 
niezbędnych w nowym centrum 
mogłyby powstać prywatne 
banki, spółki ubezpieczeniowe, 
przedstawicielstwa spółek akcyj­
ny**, giełda, hoteliki, zespoły, 
rozrywkowe, duże sklepy Itp. 
Tymczasem obecne śródmieście 
Wilna i Starówka pozostałaby 
strefą placówek kulturalnych, 
artystycznych, turystycznych, 
rządowych, religijnych i in* 

Rozwój komunikacji i rato­
wanie Starówki. Są to bodajże

najaktualniejsze i powiązane 
nawzajem kwestie. Do bardziej 
realnych wariantów zalicza się 
szybkobieżny tramwaj, • który 
mógłby funkcjonować na posia­
danych liniach kolejowych (w 
kierunku Jaszun, Landwarowa, 
Nowej Wilejki) i dalej się rozr- 
szerzać na inne części miasta.. 
Prowadząc budownictwo w  kie­
runkach północno-wschodnim r  
północno-zachodnim, szybkobie­
żny tramwaj może ukształtować 
ciągły północny objazd kolei 
(po odgałęzieniu się od Wiewisu 
i włączeniu się między Niemen— 
czynem a Podbrodziem do linii 
kolejowej Wilno—Ignalina). Po­
wstałaby możliwość znacznego,
usprawnienia ruchu zestawów 
kolejowych w  bezpośrednim są­
siedztwie Starówki. Zmniejszy­
łoby to  zanieczyszczenie po­
wietrza, hałas. Dodatkowym, 
efektem byłoby przeniesienie
dworców kolejowego i autobu­
sowego w  strefę nowego cen­
trum. Znacznie ograniczyłoby* 
to potok transportu i ludzi
dworców, na Starówce, która się 
dusi w  otoczeniu węzłów komu­
nikacyjnych.

ZURBANIZOWANY ODCINEK 
WILNO—KOWNO

Istotę wariantu badanego przez- 
architekta J . Wanagasa (pisaliś­
m y o tym przed dwoma tygod­
niami w „Vilnianie") stanowi 
propozycja skierowania ku so­
bie rozwoju terytorialnego- 
dwóch największych miast Lit­
wy. Mieszkańcy Wilna i Kow­
na otrzymywaliby, mieszkania 
w  rozwijających się osiedlach 
między miastami — w W iewi- 
sie, Elekt rena i, Kaisziądorysie 
i in. Z pomocą komunikacji 
międzymiastowej dałoby się roz­
wiązać problem planowania re­
jonowego — zmniejszyć migra­
cję, zacieśniać więzi produk­
cyjne miasta i wsi, polepszyć 
wypoczynek, więź z przyrodą. A. 
propos, nie byłaby to jedyna 
tego typu zurbanizowana struk­
tura na Litwie. Podobne odcin­
ki proponuje się kształtować 
wzdłuż dróg Kowno — Jurbar­
kas — Kłajpeda, Kłajpeda — 
Telsziai — Sziauliai — Panewe- 
żys i in.

W  moim przekonaniu jest to 
bodajże najbardziej kontrower­
syjny wariant rozwoju Wilna. 
Wątpliwości budzi nie tyle je­
go wcielenie w  życie, ile celo­
wość socjalna i ekonomiczna. 
Jak  wiadomo, migrantów pocią­
gają najczęściej duże miasta, 
miejscami ich skupisk są strefy 
podmiejskie tych miast. Pow­
stała tu  już dosyć wysoka kon­
centracja ludności w porówna-, 
n |u  z przeciętną gęstością za­
ludnienia we wsiach republiki.

Wątpliwe, czy moglibyśmy 
propozycje kształtowania zur­
banizowanego odcinka łączyć ze 
sprawami optymizacji funkcyj­
nych więzi. Wilno i Kowno są 
samodzielnymi ośrodkami z  
więziami socjalnymi i produk­
cyjnymi. Na połączony region 
tych miast przypada zaledwie 
około 10—15 proc. ogólnego za­
kresu więzi socjalnych. 
cze mniejsza jest rola więzi 
produkcyjnych tego kierunku, 
bo brak tu rozwiniętego przemy- • 
słu oraz bardzo intensywnej • 
produkcji rolnej. Region ten ra^ 
cze i się wyróżnia swym boga- • 
ctwem przyrody i krajobrazu. 
Mocno obciążona komunikacja' 
transportowa między Wilnem a 
Kownem jest nonnalnym ^ ru ­
chem między sąsiednimi dużymi 
miastami.

Wobec tego kszałtowanle zur- • 
banizowanej strefy 'O *™ ™ * 
poza rozwój jednego czy dwóch
S ą *  Jest to transform acja sy­
stem u osiedli całego 
W iedząc o  tym. taki 
jest wynikiem  historycznie dłu­
giego 1 zielonego współdziałania^ 
potencjałów  przyrodniczego, 
mograficznego 1 antropoBeniO Te- 
p o d i a  jego  p r ^ b r a z e n ia j r i e -  
zbędne są bardzo ważkie arg 
menty oraz duże zasoby materia­
łowe.

Zlgmas DAUNOBAW1CZIIS.
architekt
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Pdkłosie pokazu światowego
105 autorów z 15 krajów 

zgłosiło swe prace na pokaz 
„Polska fotografia w świecie", 
który się odbył w czerwcu br. 
w Szczecinie. I oto ostatnio re­
dakcja otrzymała dwie edycje 
dotyczące tego wydarzenia. 
-Pierwsza to  album .prac prezen­
towanych na tej wystawie, zao­
patrzony w dane o autorach.

•Komisarz wystawy Krystyna 
Łyczywek w przedmowie pisze: 
„Po bardzo trudnych latach w 
dziejach narodu polskiego na­
stępuje utęskniony i wyczeki' 
wany proces Integracji życia 
polskiego, obejmujący nie tylko 
tych, którzy mieszkają w ma­
cierzystym kraju, ale i tych, któ­
rych losy rzuciły poza ziemię 
ojczystą.

...Pragniemy, by jak  najlicz­
niejszy udział fotografików pol­
skich żyjących na całym świe­
cie zamanifestował ich siłę przy* 
wiązania do ziemi ojczystej..." 

Apel ten przyniósł nadspodzie­

wany wynik. Do Szczecina 
przysłano 1370 prac — autorzy 
od najmłodszej szesnastoletniej 
uczennicy z Belgii do najstarsze­
go — 84-letniego autora z Lon­
dynu.

Jeszcze ciekawszą pozycją 
jest edycja autorstwa tejże Kry­
styny Łyczywek Rozm owy o 
fotografii. 1970— 1990". Jak su­
geruje autorka, są to  rozmowy, 
które „przez prawie 30 lat mia­
łam okazję przeprowadzać o  fo­
tografii z wieloma wybitnymi 
fotografikami, krytykami i his­
torykami sztuki".

Znajdziemy więc-tu wypowie­
dzi Jeen Eugene Atgeta (Franc­
ja), Andrzeja Friedmanna (USA), 
Zbigniewa Dłubaka (Polska), Mo- 
hameda M aradji (Maroko), Au­
gusta Sandera (Niemcy) i wielu 
innych wybitnych fotografików. 

,Edycja jest również ilustrowana 
niektórymi pracami tych • auto­
rów.

Inf. wł.

KONTAKTY O R K IE ST R

Równo rok temu orkiestra sy­
mfoniczna Szkoły Sztuk Pięknych 
im. M. K. Cziurlionisa bawiła w 
Duisburgu (mieście, z którym 
nasz gród łączą partnerskie i 
przyjacielskie więzy).

Natomiast Jutro do W ilna 
przybywa dziecięca orkiestra dę­

ta  z tego miasta, która nawiązała 
kontakty przyjaźni z ludową or­
k iestrą dętą^ Szkoły Średniej nr 
7 m. W ilna. W łaśnie w tych 
dwóch szkołach goście będą mie­
li spotkania, wystąpią z koncer­
tami.

InŁ wŁ

Sport
DUŻO NIEWIADOMYCH

Choć rozegrano aż 9 spotkań, 
m iliona środa niewiele przejaś­
niła w  eliminacjach mistrzostw 
Ejjuropy, których finały odbędą 
sjię latem roku przyszłego w 
Szwecji. Owszem, poszczególne 
jedenastki {te, co zwyciężyły) 
poczyniły kolejne kroki w stro­
nę finałów, aczkolwiek na awans 
wypadnie jeszcze zaczekać. 
Przejdźmy zatem „spacerkiem" 
po grupach i zobaczmy, jak  się 
tam stan rzeczy przedstawia.

W  grupie I Czechosłowacja 
zwyciężyła Albanię 2:1 i po­
większyła łączny dorobek do 10 
pkt. Był to  jednak mecz o przy­
słowiową. pietruszkę, albowiem 
awans z grupy już  wcześniej za­
pewnili sobie rewelacyjnie gra­
jący  Francuzi, notujący komplet 
14 pkt po 7 meczach.

Do rozegrania pozostały jesz­
cze, trzy pojedynki: 13 listopada 
Hiszpania zagra z . Czechosłowa­
cją, 20 listopada — Francja z 
Islandią, a 18 grudnia — Alba­
nia z Hiszpanią.

W  grupie II Bułgaria pokona, 
ła San M arino — 4:0, a  Rumu­
nia — Szkocję —  1:0. W  tabe­
li prowadzi Szwajcaria (10 pkt 
z 14 możliwych) przed .Szkocją

* 9 pkt i Bułgarią — 8 p k t
Tu również m ają być roze­

grane trzy mecze: 13 listopada
— Szkocja — San Marino, Ru­
munia — Szwajcaria, 20 listopa­
da — Bułgaria — Rumunia.

W  grupie m  minionej środy 
panowało „zacisze". Po bezbram- 
kowym remisie 12  października 
ZSRR z Włochami, ten  pierwszy 
praktycznie zapewnił sobie prze­
pustkę. N a koncie piłkarzy ra ­
dzieckich — 11 p k t  Włochy, 
Norwegia i W ęgry zgromadziły 
po 7 p k t

Do rozegrania cztery mecze: 
30 października — W ęgry  — 
Norwegia, 13 listopada — W ło­
chy — Norwegia, Cypr — 
ZSRR, 21  grudnia — W łochy — 
Cypr.

W  grupie IV jedną nogą w 
finale są piłkarze Jugosławii po 
wygranej z Wyspami Owczymi
— 2:0. ,,Plavi*' notują 12 p k t  
W  innym spotkaniu Irlandia Płn. 
wygrała z Austrią —  2:1.

13 listopada, kiedy to  Dania 
zmierzy się z  Irlandią Płn., a 
Austria z Jugosławią, zapadną 
ostateczne rozstrzygnięcia.

46 tys. widzów fetowało zwy­
cięstwo jedenastki Niemiec nad 
W alią — 4: 1 . Radość była tym 
większa, że wiosną br. W alijczy­
cy wygrali z aktualnymi mistrza­
mi świata — 1:0. W  tabeli pro­
wadzi W alia (7 pkt z 10  możli­
wych) przed Niemcami (6 pkt z 
8). W łaśnie te drużyny mają

najwięcej szans na awans.
Do rozegrania w  grupie V  po­

zostały trzy spotkania: 13 listo­
pada — W alia — Luksemburg, 
20 listopada — Belgia ,r— Niem­
cy, 17 grudnia -r? Niemcy — 
Luksemburg.

Na prowadzenie w  grupie VI 
wyszła Holandia po wygraniu z 
Portugaiią — 1:0. Było to  nie­
zwykle ważne zwycięstwo „po­
marańczowych11, gdyż obecnie 
zgromadziwszy 1 1  pkt odskoczyli 
od Portugalczyków o 2 pkt.

Bynajmniej nie straciła jesz­
cze szans na awans Grecja, no­
tu jąca na razie co praw da tylko
5 p k t  ale m ająca d c  rozegrania 
aż 4 mecze. Szczegóły przedsta­
w iają się następująco: 30 paź­
dziernika — Grecja — Finlandia, 
20 listopada — Portugalia — 
Grecja, 4 grudnia —  Grecja — 
Holandia, 22 grudnia — M alta

.-■f- Grecja.
Jak  już informowaliśmy we 

wczorajszym numerze, w  grupie 
VII Polska zremisowała z  Irlan­
dią — 3:3, a Anglia wymęczyła 
zwycięstwo z  Turcją — 1:0.

Anglicy umocnili się na p rc  
wadzeniu, notując obecnie 8 
pkt, Irlandia z Polską m ają po
6 p k t  a  Turcja jak  dotąd wszy­
stkie mecze przegrała.

Kto aw ansuje z grupy, dowie­
m y się 13 listopada,' k iedy to 
Turcja zmierzy się z Irlandią, a 
Polska podejm uje w  Poznaniu 
Anglię.

W ypada przypomnieć, że z ka­
żdej grupy aw ansuje po jednej 
drużynie, a  finałową „ósemkę" 
uzupełni Szwecja jako  gospodarz 
finałów'.

FIFA MIĘKNIE

7 grudnia br. na  posiedzeniu 
komitetu wykonawczego FIFA, 
jak i odbędzie się w  Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki, ma być 
rozpatrzona kwestia przynależ­
ności Litwy do tej organizacji. 
Gdyby została rozstrzygnięta po­
zytywnie, reprezentacja Litwy 
zyskałaby prawo wzięcia udziału 
w  eliminacjach Mundialu-96, choć 
oficjalny term in składania zgło­
szeń już minął, a  zarazem przed 
najlepszymi klubowymi jedena­
stkami znad Niemna i W ilii o- 
tworzyłyby się możliwości startu 
w  europejskich pucharach.

Gwoli przypomnienia: Litwa
została przyjęta do FIFA w  ro­
k u  1923 i startowała w elimina­
cjach do mistrzostw świata 1934 
i  1938 r. Niestety, w  obu wy­
padkach nie towarzyszył jej su­
kces: w  II mistrzostwach uległa 
Szwecji — 0:2, a w  Ol — dwu­
krotnie przegrała z Łotwą —  2:4 
i 1:5.

Po tym, kiedy Litwa została 
przywrócona w  prawach człon­
ka MKOL, mięknie również FIFA, 
co wielce cieszy.

Rozmaitości
+  Najwięcej za dzierżawę 

pomieszczeń biurowych muszą 
płacić biznesmeni w  Tokio. Za 
metr kwadratowy powierzchni 
płaci się tam około 2 tys. dola­
rów rocznie. Za stolicą Japonii 
idzie Londyn, gdzie dzierżawie­
nie m etra kwadratowego kosztu­
je  900 dolarów. Następnie są: 
Singapur — 610 dolarów, Paryż 
— 600, Hongkong 520, Nowy 
Jo rk  370, W aszyngton — 
340, Los Angeles —  290, Chica­
go — 280 i San Francisco — 260 
dolarów. Mimo wysokich opłat 
dzierżawnych w  stolicy Japonii 
jest nie wykorzystanych jedynie 
0,5 proc. istniejącej powierzch­
ni.

+  Ochrona prem iera Kanady 
i jego rodziny w  ubiegłym roku 
finansowym kosztowała skarb 
4,9 min dolarów. Nie podaje się 
oficjalnie, ilu strażników ma ro­
dzina B. Malroney, ale sądząc 
z ogólnej sumy {3,8 min dołai- 
rów) to  chodzi o  kilkadziesiąt 
osób. Wszyscy oni należą do 
specjalnego pododdziału kanadyj­
skiej królewskiej policji konnej 
i odbywają specjalne przeszko­
lenie. N a opłacanie przejazdu 
strażników, podróżujących ra­
zem z premierem w  ubiegłym 
roku finansowym wydano 637,5 
tys. dolarów.

+  Blisko ćwierć wieku La- 
dislav Likier poświęcił swej pa­
s ji — kolekcjonowaniu etykie­
tek  od sera. Jego  kolekcja, u- 
ważana za drugą pod względem 
wielkości na  świecie, liczy teraz 
blisko 118 tys. naklejek różnych 
gatunków sera, produkowanych 
w wielu krajach świata. Uznaniem 
zasług kolekcjonera czechosło­
wackiego stało  się przyjęcie go 
na członka Zakonu Rycerzy 
Camhrey. Założony w e Francji, 
zrzesza on teraz  26 osób, które 
poświęciły się studiowaniu his­
torii sera i jego  propagowania.

+  W  amerykańskim mieście 
V entura  {stan Kalifornia) na 6 
lat więzienia został skazany 
chuligan, który , telefonował do 
nieznajomych kobiet, obrażał je 
i groził rozprawą. Został ujęty  
podczas kolejnego przestępst­
wa. Ogółem przeciwko niemu 
wpłynęło ponad 100 takich 
skarg.

38-1 etni Steven Imler otrzymał 
nie maksymalny wyrok. W edług 
p raw a ' USA za to  przestępstwo 
mógł b y ć  on skazany n a  8 lat 
więzienia. Jednakże wzięto pod 
uwagę, że jest to  jego pierwsza 
karalność i według amerykańs­
kich  kryteriów , ucierpiało nie 
tak  już w iele  osób.

T" Po raz pierwszy w  historii 
szczyt M ont Blanc pokonała 
... 7-letnia dziewczynka. Natural­
nie, że Valerie Schwarz nie była 
sama. Towarzyszył je j ojciec, z 
zawodu lekarz. Trzeba odnoto­
wać, że nie jes t to  je j pierwsza 
wspinaczka. M ając 5 lat Valerie 
zdobyła już  naturalnie z ojcem, 
jeden  ze szczytów wysokości 
3.940 m.

Taka wspinaczka wzbudziła we 
Francji dosyć kontrow ersyjną 
reakcję. W ielu lekarzy potępiło 
ten pomysł, podkreślając, że ta­
kie aw antury mogą mieć bardzo 
sm utny koniec.

W edług doniesień prasy 
przygotował

Zbigniew MARKOWICZ

W m i
Ten zabaw ny pies nazywa się 

Zfba I pa le ty  do pani W aters 
— mieszkanki (angielskiego h ra­
bstw* 5ussex. Zlba uzyskał sła­
wę na wyspach AlMonu, ponie­
waż niejednokrotnie zdobywał 
pierwsze m iejsce )w konkursie o 
ty tu ł „najśmieszniejszego v zwie­
rzęcia domowego".

CZEKAM Y NA ŁĄ C 2N 0$C ,
Litwa jako pierwsza1 spośród linw-11' 

pańatw bałtyckich wyraziła pra. wiJS'**
gnienle włączenia się do Eutel- .- . '
satu — Europejskiego Satelitar­
nego Systemu Telewizji i Komu- 
nikacji.

Jak poinformowano agencję 
ELTA w Ministerstwie Łączności 
Litwy, członkowie tego systemu 
mają możliwość nie tylko oglą­
dania programów telewizji kra­
jów  europejskich, czy korzysta­
nia z kanałów łączności. Mają 
oni również prawo do informa­
cji banku danych instytucji Eu. 
telsat, mogą na warunkach ulgo­
wych otrzymywać pomoc wykwa-
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Bystry, subtelny, 'doskonale
orientuje się w tym, co się 
dzieje dookoła.

Poszukuje wszystkiego, co 
nowe. Bystry, czujny, ostrożny, a  
jednocześnie zdecydowany. Nie 
potrafi być biernym w  żadnej 
okazji życia. Jest bardzo od- 
w f c y .  Zwycięży nawet najpo­
tężniejszych swych wrogów. 
Nie znosi niesprawiedliwości i 
marności uczynków.

W ady: mimo silnej woli nie­
raz pod wpływem  otoczenia po­
stępuje lekkomyślnie.

Nieostrożny w  życiu codzien­
nym  — łatwo gubi różne dro­
biazgi, zapomina oddawać poży­
czone książki itp. Gdy m u się 
zwraca uwagę lub go się kryty­
k u je  —  bardzo tego nie lubi. 
Owszem — zawsze pożąda ogól­
nego uznania i  nawet najmniej­
szym drobiazgiem można go do­
tknąć.

KTO (URODZIŁ SIĘ
20 (PAŹDZIERNIKA 

Chętnie pomaga potrzebują­
cym. M a zawsze jakąś sprawę,
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Ekrany
UETUWA — „Dwoje na ka­

napie" (Francja) o  12, 14, 16, 
18, 20.

HELIOS — I sala — „Góral" 
(USA) o 11, 13, 15, 17, 19, 21. 
II sala —  ,iNie cofać się, nie 
poddawać" (USA) o  10.30, 12.30,
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

PERGALE —  „Milane Roso"
(USA) o  11, 13, 15, 17, 19, 2J.

WILNIUS —  „Metodyczny za* 
bójca" (USA), „Kronika Iitw y" 
n r  14 o  11, 13, 15, 17, 19, 21.

WINGIS —  „Zabić „Szakala" 
(ZSRR) 6  10.30, 21. „Dinozaury 
XX" (2 serie, ZSRR) o 12.30, 16,
18.30.

LAZDYNAI —  „Metodyczny 
zabójca" (USA) o 12, 14, 18, 20. 
„M łode lata królow ej" (Austria) 
o  16.

T A K A  —  I  sala — „Koman­
dos" (USA) o 15, 19, 21. „Przy­
gody przychodzącej niani" (USA) 
o 17. 19, 20.X — „Odważna cza­
rodziejka, latająca na swym łóż­
ku" (USA) o  11, 13. 

YIDEOSALON — „Patron"

Kalendarium
0  Sobota (lftJC) jest 292 

dniem 1991 r. Do końca roku 
73 d n i

0  Znak Zodiaku — W aga.
0  Imieniny: Pawła, Piotra, 

Ziemowita.
©  W schód Słońca — 6.55, za­

chód — 17.12. Długość dnia 10 
godz. 17 min.

Niedziela (20JC)
0  Imieniny: iTeny, Jana, Wi­

talisa.
©  W schód Słońca — 6.57, 

zachód — 17.10.
©  Długość dnia 10 godz. 13 

min.
Poniedziałek (2LX)

©  Imieniny: Celiny, Urszuli, 
Hilarego, Jakuba.

©  W schód Słońca — 6.59, 
zachód — 17.07.

©  Długość dnia 10 godz. 08 
min.

(USA—Hcngkflty i_ 
„Młodu ■ id d tk łl 
„Noce Hartem* flfl 

PLANETA-I*| 
(Francja) o 10.%! 
„Boom-IT (Francji 
21. II sala — JM 
11, 13, 16, 20.30. > 
cja—Włochy) o W 

AID AS H p |  
nie" (Francja) o ii! 
motna" (Francja) a 1 

DRAUGYSTE -J 
Bewerly — HlDfP 
19.40, 21.10.
(2 serie, Indie) o 0 

AUSZ8A |  ES 
(2 serie, Indie) | l  
16, 18.40, H p  9  

TEWYNE -  m  
„Lekkie ® |£j
go Jorkn" o H*, 
16. „Zwiął 
stych) o
Mety — M S s  
(dla dorosłymi0 j 

VD)E0SAIA 
77-0M7), fe f  2  
pion" o 18^ 
" 20.30.
20.X o 14*.|S*

Pogoda
LitewsW

dziemtt* ^  
lokalne

g | g § § |
dni
ra tu ra  wj f 1
5—10 sloP“ -

pro iaon

U N G B A J* V |
tewsU^I



,aE*NW£A

H p r l  1
I (Wm J  RobpWl-

B  1?-1£
'W^ łOS -  Kon-k m

15,35 — Godzina dla dzieci z  
lakcjfl franc. 17,35 —  „Jedenaś­
cie Uli 1 ctde życie". 18.25 —* 
Notatnik. 18.30 — TSN. 18.45 — 
Rynek. Czas wybow. 18.15 —• 
Kreskówka, 19*25 — Film dok.
20.00 — Premiera TV przedsta­
wienia. M. Sałtykow-Szczedrln 
„Clenie". 21.00 — Program In­
form, 21.40 — Cd. TV przedsta- 
clenia „Clenie", 22,35 — Dzień- 
nik parlamentarny. 22.50 — Te­
lewizja autorska. Podczas prze­
m y  o 22.50 — TSN. 0.50 — 
„Portrety Jazzowe1'. 1.50 — „Je* 
sienny wiatr". 2vl5 — Na III 
Między na rodowym Festiwalu
Muzyki Prawosławnej w Mos­
kwie.

MOSKWA £

9,00 — Gimnastyka poranna.
8.15 — TV filmy dok. 8.35 — 

^  ĄudycJ* r®* Język w łoski 9.05 — W  iwie* 
f t p  riju dofc^H? cie zwierząt. 9.50 —  Programy

autorskie J. Nagibina. 11.00 — 
Film dok. 11.30 — TV informa- 

i__i 19,H -  *£K2 cyjny program  komercyjny.
PJr. ReWaP1®* 12.00 — Spektakl E. Nekroszlu-
•*.100 — Pros1™1 Ba ,yNofl11. wg. N. Gogola. 13.00

— TV film fab. „Człowiek na

15J0

r 21.00

Ojcsyzna,
y  Dobry

■jjjo — Stano-
f^Ma\cego RN j®' przystanku". 14.05 — Fllm-kon- 
E a-I Powrót Wy® * eerti 14.40 — Pogadanki o plas-
11^, wiadońwfcl wie- 
Ł  Dobranoc.

[ MOSKWA I

i jon dla wnyitkleh. 
•^  8 45 — C i«nienie 

b |0  -  Miloane wyz- 
U  -  Wczanym ran* 
y  .  W ilulble ©Jeży­
l i  -  Gwiazda poranna, 
^podróżników. l3 -°° 
Mida wsi. 14-00 — Pod 
\y ,  Cujtt 1. 15.00 — 
jU -  Pod znakiem „Pi" 
p |  -  Zygzak powo- 

-  Legendy 1 baś* 
piwnych krajów, 16.00 

17,00 -  Koncert. 
Poorana międzynarodo* 
I-Muzyka K. M. W e- 
Ul-Walt Disney prze- 
[0,00- Film fab, „Czło- 
pffiiii", 21.00 — Prog- 
k  21.40 -  Przegląd pl- 
p  -  Wieczór parnię* 
pnowa; 0,05 — TSN. 
Wiatr podróży. 1.10 — 

„joowe, 2.10 — Film 
k m t ' ,  Ode 2

tykach. 17.00 — TV abonament 
muzyczny. 18.00 — Kreskówka.
18.15 — W  świecie zwierząt. 
19:00 — W łasne zdanie. 19.10
— Program art. publ. „Krawę­
dzie". 19.55 — Reklama. 20.00
— Wieści. 20.20 — Dobranocka.
20.35 — Kwestia chłopska. 21.00
— Filmy dok. 22.05 — Program 
;art."publ. „Piąte koło". 22.55 — 
(Reklamo. 23.00 — Wieści. 23.15
— Cd. „Piątego koła".

WTOREK, 22 PAŹDZIERNIKA

WILNO

7.30 — Lekcja angielskiego.
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — 01... 
02...03. 8.45 - -  U Danutę. 9.40
— Stop AIDS. 9.55 — Studio 
sportowe. 10.30, 16.35 — Lekc­
ja angielskiego. 17.00 — Prog­
ram CNN. 18.00 — Wiadomoś­
ci. 18.10 — Przegląd krajowy.
18.50 — Wiadomości popołud­
niowe (ros.). 19.00 — Studio 
polskie. 19.10 — Państwo i oby­
watel. 19.40 — Słowo chrześci­
janina. 19.50 '— Koncert. 20.00
— Dobranocka. 20.25 — Rekla­
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 — ' 
Muzyka. 21.35 — Komentarz
rządowy. 21.50 — Program eko- 
nomiczno-publ. 23.00 — Świę­
to studentów W1P. 23.20 *— W ia­
domości wieczorne. 23.40 —y* -  S i »  Po,i*ctkptum- 2360 — g mt li*  “  angielskiego.

I «osmv\ d

MfKW. 8.20 -GUnna- 
fJH W5 — Muzyka 
■US-fllm iok. 1000 

iUk|. u,oo 
I „ 1  ~  |  Ameryki i  
L ftolyk J. Ko- 

8* -  Święte 1 wie-

B Ł 7T  FUm lab.

1610 — 
*»JI. 17.10 

o 17.40
|  Jednego

WleSd. 20:20 — I

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.05 — Film 
fab. „Więzień zamku IffM. Film 1.
10.10 — Godzina dla dzieci (z 

~  lekcją franc.). 11.10 — Na are*
20,35 -  Kon. cyrku. 12.00 — TSN. 12.10 

K J ^ y . 2120 — Fiim • Nowości giełdowe. 12.25 — 
** • pisarza A Równoległe światy. 14.15 — Te-

’ lemlact. 15.00 — TSN. 15.15 —
Film dok. 15.45 — Film fab. „U- 
waga, w przedziałach"; Ode. 2.
16.50 — Razem z mistrzami.
17.05 — Dziecięcy klub muzy- 
.czny, 17.50 — Kreskówka. 18.10
— Nowości giełdowe. 18.30 — 
TSN. ■ W ydanie międzynarodowe.
18.45 - -  Notatnik. 18.50 — 
Świat hobbystów. 19.05 t - 
Szczeble. 19.50 — Film fab.
•.Więzień zamku Iff". Film 1.
21.00 —- Program inform. 21.40
— Program sportowy. 23.40 — 
Dziennik parlamentarny. 23.55 — 
TSN. 0.10 — „Słowo" przedsta­
wia. 1.15 —- Rozmowy z bisku­
pem W. Rodzianką. 1,35 — Mi­
strzostwo ZSRR w atletyce. 2.20
— Film fab. „Więzień zamku 
Iff". FUm 1.

H  w m m ją
| l k 1 rr Reklama. 
Ł  ̂  23;20 -  K-2

,J»ON0

R g jfc19,55 —

^Uama. 
2i.oo —

S -S  
IV ,

Prze-
Iffiffii. (n ; r«Wera

■** k? r̂ tnvch 
*5.13 *r*ton-i5

’ 'Jflc. 1

(MOSKWA U

8,00 — Gimnastyka poranna.
8.15 — TV Filmy dok. 8.35,
9.05 —-  Język francuski. 9.35 —• 
Kreskówka. 9.40 — Koncert.
10.25 — Rozmowy o kulturze 
rosyjskie). 11.00 — Program 
art.*publ, „Piąte koło". 13.00 ■■ - 
TV film fab. „Powództwo cy­
wilne", Ode. 1. 14,05 — Gimna­
styka rytmiczna. 14.35 — Film 
dok. 17.00 — Klub podróżników.
18.00 — Wiersze A. Puszkina.
18.30 ■ • Dialog z komputerem.
19.00 — Parlamentarny Informa­

tor Rosji. 19.15 — TV przegląd 
„Daleki Wschód", 20,00  w ie ­
ści. 20.20 — Dobranocka. 20.35
— Specjalny Informator komer- 
cyjny. 20.45 — Filmy dok. 21.35
■— Program Cwietowa. 22.05 _
Patrycja Kaas w Moskwie. 22.55
— Reklama. 23.00 — Wieści.
23.30 — Cd. Patrycja Kass w 
Moskwie.

ŚRODA, 23 PAŹDZIERNIKA

.WILNO

7.30 — Lekcja angielskiego. 
7.45 — Dzień dobry, d.10 — 
Ziemia rodzinna. 9.10 — Nasz 
Język. 9.40 — Sady Paneweży- 
su. 10.05 — Okno: nowości ze 
świata. 10.30, 16.45 — Lekcja 
angielskiego. 17.00 — Program 
CNN. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Przegląd krajowy. 18.50
— Wiadomości popołudniowe 
(ros.). 19.00 —- Studio polskie.
19.10 — Koncert. 19.25 *— Pół 
godziny po lekcjach. 19.55 — 
Nasz elementarz. 20.00 — Dobra­
nocka. 20.25 — Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 — Studio 
państwowe. 22.00 — Wieczór 
muzyki. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —• Postscriptum
23.40 — Lekcja angielskiego.

MOSKWA |

6.30 — Poranek. 9.05 — Film 
fab. „W ięzień zamku Iff", Film 
1. 10.10 —■ Dziecięcy klub mu­
zyczny. 10.55 —- „Słowo" przed­
stawia. 12.00 — TON. 12.10 — 
Koncert. 15.00 — TSN.' 15.15 — 
TV film dok. 15.35 — TV se­
rial „Trust, k tóry upadł", ode. 
1. 16.40 —  Godzina dla dzieci 
(z lekcją ang.). 17.40 — Plane­
ta. 18.25 — Notatnik. 18.30 — 
TSN. 18.45 — Pilot giełdowy.
18.55 — Kreskówka. 19.05 — 
Szczera rozmowa. 19.50 —• Film 
fab. „Więzień zamku IffM. Film
1. 21.00 — Program inform.
21.40 — Kreskówki dla doros­
łych. 22.00 — Puchar UEFA w 
piłce nożnej, 1/16 finału. Pod­
czas przerwy (22.50) —  Dzien­
nik parlamentarny. 23.50 — TSN 
0.05 — Puchar UBFA w  piłce 
nożnej, 1/16 finału. 1.45 — 
Skarbnica muzyczna. 2.15 — 
Film fab. „W ięzień zamku Iff". 
Film 1.

MOSKWA n

8.00 — Gimnastyka poranna.
8.15 — Kreskówka. 8.35. 9.05
— Język niemiecki. 9.35 — TV 
Film dok. 9.55 — Programy au­
torskie A. Adoskina. 11.00 — 
Rosja nieznana. 11.35 — Prog­
ram Cwietowa. 12.05 — K—2 
przedstawia. 12.50 — Film fab. 
„Powództwo cywilne". Ode. 2.
13.55 — II Festiwal folklorys­
tyczny narodów Powołża w Nlż- 
nlm Nowgorodzie. 14.25 — Mist­
rzowie Sztuki. 17.00 — Koła me­
nagerów. 17.30 — Świat, w któ­
rym żyjemy. 18.45 — Abecadło 
kariery. 18.30 — Kreskówka. 
.18.55 — Piłka nożna. Puchar 
mistrzów. „Dynamo" (Kijów) — 
„Broendby" (Dania). Podczas prze­
rwy o 19.45 — Wieści. 20.30 — 
Dobranocka. 21.05 — Filmy dok.
21.55 — Na sesji Rady Najwyż­
szej RFSRR. 22.25 — Czar ro­
mansu rosyjskiego. 22.55 —1 Re­
klama. 23.00 — Wieści. 23.20 — 
Prograni Phila Donahue.

CZWARTEK, 24 PAŹDZIERNIKA

WILNO

7.30 -« Lekcja' angielskiego.
7.45 —■ Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — Prog­
ram dla dzieci. 9.15 — Ziemia 
klajipedzka. 10.15 — Pamiętaj o 
,sobie. 10.35, 16.45 — Lekcja an­
gielskiego. 17.00 — Program 
CNN. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Przegląd krajowy.
18.50 — Wiadomości popołud­
niowe (ros.). 19.00 — Studio 
polskie. 19.10 — Pół godziny 
dla partii. 19.40 — Mówią Bał- 
towie. 19.50 — Łotewskie pleś­
ni ludowe. 20.00 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Ekokurier.
21.10 — Koncert. 21.30 — Sta­
nowisko premiera. 22.00 •— 
Brzeg. 21.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.30 — Postscriptum.
23.40 - Lekcja aiiglelstto^o.

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.05 — FUm 
„Więzień zamku Iff". Film

2 . 10.40 —* Kreskówki. 11.10 — 
Puchar UBFA w piłce nożnej, 
1/16 finału. Podczas przerwy o
12.00 — TSN, 13,00 — Komuni­
katy MSW. 14.15 V- Telemixt.
15.00 — TSN. 15.15 — Trzeci 
wiek. 16.30 — Serial „Trust, 
który upadł". Ode. 2. 17.35 — 
Kreskówka. 17.45 — ONZ za 
lepszą przyszłością. 18.25 — No­
tatnik. 18.35 — TSN. 18.45 — 
Do lat 16 l więcej. 18,25 
Film fab. „Więzień zamku MI". 
Film 2. 21.00 — Program inform.
21.40 — Komunikaty MSW.
21.55 — Film dok. „Artlom". 
Ode. 1 1 2 .  Podczas przerwy o
22.30 — Dziennik parlamentar­
ny. 23.45 — TSN. 24.00 — Prze­
gląd piłkarski. 0.30 — Progno­
za muzyczna. 1.00 — Rozmowy 
z biskupem W. Rodzlanką. 1.20
— Koncert. 2.10 — Film fab. 
„Więzień zamku Iff". Film 2.

MOSKWA n

8.00 — Gimnastyka poranna.
8.15 — Film dok. 8.35, 9.05 — 
Język hiszpański. 9.35 — Kres­
kówka. 10.00 — „Lata, które ml 
^przypadły...". 11.00 — Film 
dok. 11.30 —• Program „Kąt 
prawdy i pola jamskiego". 12.00
— Film dok. 12.30 — Rosja nie­
znana. 13.00 — TV film fab. 
„Konstelacja miłości". Ode. I.
14.05 — Film dok. 14.35 — 
Film-koncert. 15.10 — Gimnasty­
ka rytmiczna. 17.00 — Rozgrze­
wka dla erudytów. 17.30 — Ję ­
zyk rosyjski. 18.00 — Kontakt- 
forum. 18.30 — Mama, tata, i 
ja. 19.00 —- Informator parlamen­
tarny Rosji. 19.15 — , .Krawę­
dzie". 20.00 — Wieści. 20.20 — 
Dobranocka. 20.35 — Film dok.
21.30 — Na sesji RN RPSRR.
21.55 — Program art.-pub. 
„Piąte koło". 22.55 — Rekla­
ma. 23.00 —  Wieści. 23.20 — 
cd. „Piątego koła'*.

PIĄTEK, 25 PAŹDZIERNIKA

WILNO

7.30 — Lekcja ang. 7.45 — 
Dzień dobry. 8.10 — Mówią 
Bałtowie. 8.25 — Powroty- 9.05
— Stolica, 9.45 — Okno: no­
wości ze świata. 10.30, 16.45 — 
Lekcja ang. 17.00 — Program 
CNN. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Przegląd krajowy. 18.50
— Wiadomości popołudniowe 
(ros.). 19.00 — Studio polskie.
19.10 — Koncert. 19.40 — Pa­
miętaj o sobie. 20.00 — Dobra­
nocka. 20.25 — Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 — Trybuna 
katolicka. 21.10 — Nowości 
DOK. 21.30 — W  świecie fil­
mu. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.30 — Postscriptum.
23.40 — Na I Międzynarodo­
wym Konkursie Piosenki „Wil- 
no-91".

(MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.05 —- In­
nowacja. 9.20 — Do lat 16 i 
więcej. 10.00 — Godzina dla 
dzieci (z lekcją ang.). 11.00 — 
Kreskówka. 11.10 — TV film 
dok. „Artlom". Ode. 1 1 2 .  Pod­
czas przerwy o 12.00, 15.00 
TSN. 15.10 — Zwycięzcy. 16.10
-  Serial „Trust, który upadł". 

Ode. 3. 17.15 — Nowości gieł­
dowe. 17.45 Notatnik. 17.50
— Kreskówka. 18.00 — Partner.
18.30 — TSN. 18.45 — Człowiek 
i prawo. 19,30 — WID przed­
stawia: „Pole cudów". 21.00 —• 
Program inform. 21.40 — WJD 
przedstawia. Podczas przerwy — 
Dziennik parlamentarny. 1.25 — 
Poezja. 2.25 — Zaprasza Carl 
Molk (Austria).

(MOSKWA U

8.00 — Gimnastyka poranna.
8.20 — Koncert. 8.35, 9.05 — 
Język ang, 9.35 — Kreskówka.
10.00 — O życiu i twórczości 
M. Lermontowa. 11.00 — i.Płą*

te koło1'. 13.00 — Film fab. 
„Gwiazdozbiór miłości". Ode. 2.
14.10 — Koncert. 14.30 — Baś­
nie dla teatru. 17.00 — Film n.*p.
17.30 — W  świecie pieniędzy 
Adama Smitha. 18.05 — Muzeum 
na DelegackleJ. 18.45 — Przed­
siębiorczość 1 tradycja. 19.00 — 
„Respubllka przedstawia", 19,55
— Reklama. 20.00 — Wieści.
20.20 -— Dobranoc, dzieci, 20.35
—  Program artystyczny. 21,15
— Filmy dok. 22.15 — Na 
sesji RN RFSRR. 22.55 — 
Reklama. 23.00 — Wieści. 23.20
— W ystępy gościnne teatru. 
0.20 — Program rozrywkowy.

SOBOTA 26 PAŹDZIERNIKA

W il n o

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Program dla dzieci. 10,15 — 
Kraj Kłajpedzkl. 11.15 — Pano­
rama tygodnia, (ros.). 11.30 — 
Zgoda (ros.). 12.30 ,— Program 
białoruski. 12.50 — Zdrowie.
13.20 — Film fab dla dzieci 
„Mała królewna" (USA). 14.55
— Sport. 16.00 •— Cudzego bó­
lu nie bywa. 17.00 — Okno na 
świat. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Przegląd krajowy.
18.50 — Wiadomości wieczorne

* (ros.). 19.00 — Studio polskie.
19.10 —- U Danutę. 20.00 — Do­
branocka. 20.25 — Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00- — 
Pod własnym dachem. 21.50 — 
Koncert muzyki ludowej. 22.15
— Film Polskiej TV „Deka­
log", ode. 2. 23.15 — Wiado­
mości wieczorne. 23.30 — Noc­
ne kino.

MOSKWA I

6.30 — Gimnastyka poranna.
7.05 — Film rys. „Myszka i 
czarna maska". 7.30 — Koncert 
przyjażnL 8.00 — Gimnastyka 
rytmiczna. 8.30 — TSN. 8.45 — 
Zdrowie. 9.15 — W  świecie 
zwierząt. 10.00 — „Burda Mo- 
den" proponuje. 10.30 — Poran­
ny program rozrywkowy. 11.0^
— Agencja ekonomiczna. 12.00
— W  świecie pasji. 12.15 — 
Wspomnienie o piosence. 12.50
— • Przegląd ekologiczny. 13.05
— Kreskówka. 13.1(f — Filmy 
reż. A. Bielińskiego. 14.15 — 
Dopomóż sam sobie. 15.00 
TSN. 15.15 — FUm fab. „Bajka 
o straconym czasie". 16.45 — 
Ludzie 1 historia. 17.45 — Cu­
downy gród Moskwa. Film I
,,Złotogłowa stolica". 18.30 
Kreskówka „Pszczółka Maja", 
ode. 17. 18.55 — W  80 rocznicę 
urodzin A. Rajklna. 20.00 
Program inform. 21.40 — Film 
fab. „Drugie życie Eddi Holma" 
(Duńska TV). 23.50 — TSN. 0.10 
Historia pewnego beneflsu. 1.25
— Film fab. „Źródło". Ode. 1 i %

MOSKWA n
8.00 — Gimnastyka poranna.

8.25 — Kreskówka. 8.35 — Fes­
tiwal „Post-iMontre-91". 10.35 — 
Dzieje rodziny z Irkucka. 11.00
— Videokanał „Plus U ". 13.00
— Filmy dok. 14.00 — Przez 
własne okulary. 14.20 — Dobrze 
zapomniane stare. 15.05 — Ura­
tuj l zachowaj. 16.00 — Puchar 
świata w piłce nożnej Inwalidów.
16.25 — „Respubllka prezentuje".
17.20 — Dom w Czystych Pru- 
dach. 19.00 — W Parlamencie 
Rosji. 19.10 — Program W. Po- 
znlera i F. Donahue. 20.00 — 
Wieści. 20.20 — Dobranoc, dzie­
ci. 20.35 — Miss prasy ZSRR.
21,15 — Mistrzostwa ZSRR w 
koszykówce. VEF (Ryga) — 
CSKA 21*55 — Import muzycz­
ny Rosji. 22,55 — Reklama. 23.00 
Wieści. 23.20 • Program mu­
zyczny. 23.50 — FHm fab. „E* 
rotisslmo". (Fr.).



Rocznice tygodnia
Q  2 1  p aździern ika  1 8 5 6  r. 

urodził »i« A n laaaa  W U «B il*  
(n n . 1 9 1 9 ), litew sk i d z ia ła cz  »P °-  
łeczny, lekarz.

O  Przed 150 laty, 21 paździer­
nika 1841 r. urodził się Sllwetf- 
ras Baltramaitis (zm. 1918), li­
tewski bibliograf i etnograf.

O  21 października 1931 r. 
zmarł Arthur Schnltzler (ur. 
1862), pisarz austriacki, jeden 
z czołowych przedstawicieli im­
presjonizmu europejskiego.

O  22—23 października 1988 r. 
odbył się zjazd założycielski li* 
tewskiego Ruchu na Rzecz Prze­
budowy „Sajudis".

0  22 października 1936 r. w 
Albacete (Hiszpania) powstał 
polski batalion In . 0. Dąbrows­
kiego.

0  Przed 180 laty, 22 paździe­
rnika 1811 r. urodził się Ferenc 
Liszt (zm. 1886), wybitny wę­
gierski kompozytor, pianista i 
dyrygent. ■

0  23 października 1956 r. 
na W ęgrzech rozpoczęły się -de* 
monst racje 1 wiece przeciwko 
władzom komunistycznym, do­
szło do walki zbrojnej.

0  Przed 85 laty, 23 paździer­
nika 1906 r. urodził się Antoni 
Kenar (zm. 1959), polski rzeźbiarz 
i pedagog.

0  23 października 1906 ' r. 
zmarł Paul Cezanne (ur. 1839), 
malarz francuski, jeden z  twór­
ców malarstwa współczesnego.

0  Przed 130 laty, 23 paździer­
nika 1861 r. zmarła W anda An­
tonina Leszczyńska (ur. 1842),

aktorka teatrów wileńskich.
0  24 października — Między­

narodowy Dzień ONZ.
0  24 października 1901 r. u- 

rodził się Zygmunt Puławski (zm. 
1931), polski pilot i konstruktor 
rodziny samolotów myśliwskich 
PZL.

0  Przed 110 laty> 25 paź­
dziernika 1881 r. urodził się 
Pablo Picasso (zm. 1973), malarz 
hiszpański* jeden z  najbardziej 
wszechstronnych i aktywnych 
artystów współczesnych.

0  25 października 1811 r. u- 
rodził się Evariste Galots (zm 
1832), matematyk francuski, 
twórca nowoczesnej teorii rów­
nań algebraicznych oraz teorii 
grup.

O  26 października 1866 r. u- 
r od ził się Ignacy Daszyński (zm. 
1936), działacz polskiego ruchu 
socjalistycznego.

Telewizja
POMIPn7T A»T7V I8L, * ^

Co ujrzymy na ekranach
* Oktagon * Pokazowa gra 

skazańców **
* „Oktagon" — to film ame­

rykańskiego reżysera E* Carso- 
na, którego zasadniczą zaletą 
jest to, źe występuje w nim 
ulubieniec publiczności, słynny 
mistrz karate Chuck Norris. Je ­
go bohater, śmiały, silny 1 bez­
litosny Scott James z naraże­
niem ży d a  atakuje szkołę szy­

kującą zawodowych najemnych 
zabójców i terrorystów. W  
akcji pomaga mu urocza przy­
jaciółka. W  ten sposób ratują 
ewentualne ofiary przed łotrami.

* („Pokazowa g ra  hkazańców" 
— tak  się nazywa praca amery­
kańskiego reżysera M. Piro. 
Główną postacią jest menager, 
który wymyślił dla znudzonych 
telewidzów oryginalny program.

Jego bohaterami są skazańcy, 
k tórym  daje się szansę ocalenia. 
Dla miłośników ostrych wrażeń 
przeznaczone jest transmitowa­
nie w telewizji wykonanie wy­
roku nad  tym, k tóry  przegra. Ta­
kie gry bardzo się nie podobają 
przyzwoitym obywatelom i ma­
fii. Przyzwoici obywatel a prote­
s tują po cichu, natomiast mafia 
postanawia wprowadzić porzą­
dek i  ,,wepchnąć" na ekran sa­
mego autora programu.

N. ANDRUAUSKIENF

Krzyżówka
POZIOMO: 1 — lndomalajska 

palma o jadalnych nasionach; 
3 — nadzwyczajne zjawisko; 6
— kamień półszlachetny stoso­
wany w  jubllerstwle; 11 — chro­
niona, owadoźerna roślina tor­
fowiskowa; 12 — rodzaj haubi­
cy; 14 —  miasto w Polsce; 15
—  gatunek czapli 16 — cienki 
papier satynowany; 21 — kacz­
ka borowa; 22 — cichy szmer; 
23 — długi, kąśliwy Język po­
wtarzający plotki; 26 — mebel 
do siedzenia; 27 — słynny le­
karz Zygmunta Augusta (1510— 
68); 31 — mitologiczny galijski 
bóg-drwal; 32 — ulubieniec, fa­
woryt; 33 — szczelina powstają­

ca  W drewnie podczas piłowa­

nia; 36 — skrzynka tekturowa 

na cukierki, ciastka; 37 —  ln* 
strument muzyczny; 38 —  po­
tocznie fiasko, niepowodzenie; 
43 — tylna część bomby lub 
autor otworu „Gdy owoc doj­
rzewa"; 44 f— słomiany dach; 
45 — bardzo d en k a  I miękka 
tkanina, /rodzaj batystu; 46 — 
krata z drew nianych listew uk­
ładana n a  dnie łodzi; 47 __
główna część starożytnej świą­
tyni greckiej.

PIONOWO; 1 — legowisko; 
2  — bogato zdobiona wysoka 
laska, oznaka władzy biskupa; 
* — skóra z tchórza; 5 — uro­
dziwy młodzieniec; 7 — gatu­
nek łososia pacyficznego; 8 __
uroczysty strój sędziów, proku­
ratorów; 9 — iduży palec; 10 *—

wiosenny kwiat; 13 — pospoli­
ty  chwast zbożowy; 17 — styl 
pływacki; 18 — szkolny plecak, 
teczka; 19 — odźwierny; 20 — 
Postać z „Pana Tadeusza4*; 24 
— zboże upraw iane n a  obsza­
rach tropikalnych; 25 — dawna 
rosyjska jednostka masy; 28  — 
najw ybitniejszy /polski alpinista; 
29 —  kapral z filmu „Czterej 
pancerni |  pies"; 30 — legen­

darna żona (Piasta; 34 — blacha 
pancerzowa osłaniająca piersi 1 
Plecy żołnierza; 35 — drzewo 
liściaste; 39 —  część kadłuba 
statku wodnego; 40 — rezyden­
cja możnowładcy; 41 — część 
USA; 42 — bóg wojny, ojciec 
Romulusa i Remusa.

Ułożył Kazimierz WOŁODKO

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z 5 PAŹDZIERNIKA

Poziomo: braw ura, izobara, a d  
wersarz, antyk, opera, homonim, 
osesek, kreton, minaret, owies, 
iterb, aflrmacja, aneks ja, zawie­
ja.

Pionowo: burdą, dobro, bret­
nal, admirał, dragon, bestsseler, 
apologeta, wodewil, kierdel, de­
wocja, jarzmo, parcela, afisz, z ja. 
wa.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z 12 PAŹDZIERNIKA

Poziomo: musztarda, zbawie­
nie, intercyza, Brando, Tamara, 
zakrzep, proteza, linijka, wyda­
wca, ryngraf, Bergamo, Uccejlo, 
werniks, prem ia, zasiek, Reich 
stag, szynszyla, nowelista.

Pionowo: maszkaron, adagio, 
kadet, hobby, powiat, adnotacja, 
preria, drewniaki, abnegacja,
Zawarow, platfus, Argentyna.
Gandhi, alpinista, arszyn, zgiełk, 
igloo, Troki.

PONIEDZIAŁEK,
121 PAŹDZIERNIKA

14.25 — Wiadomości. 14.35 —
17.00 — Telewizja edukacyjna.
17.00 .— Studio 7 proponuje.
17.15 — LUZ. Program nasto­
latków. 18.15 — Teleezpress. 
18.35 — „Rokendroler". 19.00 — 
Sportowy hit. 19.10 — „Kraje, 
narody, wydarzenia". 19.50 —
Alf" — serial prod. USA. 20.15 

Dobranoc. 20.30 — Wiadomoś­
ci. 21.05 — Teatr telewizji. 
Alezandre Dumas „Kean" (2). 
22.50 — „ABC ekonomii". 23.00 

Studio wyborcze. 0.05 — 
Wiadomości wieczorne. 0.25 — 
Przesłanie Herberta. 0.35 — Ser­
wis BBC

WTOREK, 22 PAŹDZIERNIKA

11.00 — „W ielka miłość Bal­
zaka" (4). Serial TP. 12.50 — 
Wiadomości. 13.00 — 17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.00 — 
Studio 7 proponuje. 17.15 — 
Dla dzieci: „Tik-Tak". 18.05 — 
Język angielski dla dzieci. 18.15
— Teleezpress. 18.30 —  „Listy 
o gospodarce". 19.00 — Piłkarska 
kadra czeka. 19.10 — W  sej­
mie i  senacie. 19.30 — „Królik 
Bugs przedstawia" — serial a- 
nim. prod. USA. 19.55 —  W y­
wiad tygodnia. 20.15 — Dobra­
noc. 20.30 — Wiadomości. 21.05
— „Cesarskie polowanie" —- 
film fab. prod. radz. 22.55 — 
„ABC ekonomii". 23.00 — Stu­
dio wyborcze. 0.05 — Wiado­
mości wieczorne. 0.30 — Serwis 
BBC

Ś r o d a ,  23 p a ź d z i e r n i k a

11.00 — „Dynastia" — serial 
prod. USA. 12.50 — Wiadomoś­
ci. 13.00 — 17.00 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.00 —  Studio 7 
proponuje. 17.15 —  Kino nasto­
latków: „W ychowawca" (8) — 
serial prod. USA. 17.40 — „Sa­
mi o sobie" — m agazyn nasto­
latków. 18.15 —  Teleezpress. 
18.35 — „Kinomania". 19.00 — 
Klinika zdrowego człowieka. 
19.20 — „Polska z  oddali".
19.30 — „Encyklopedia II woj­
ny  światowej". 20.00 — „Zielo­
n a  linia" program  redakcji 
rolnej. 20.15 — Dobranoc. 20.30
— Wiadomości. 20.50 — W ybo­
rcze ABC. 21.05 —  „Dynastia"
—  serial prod. USA. 22.00 — 
„ABC ekonomii". 22.05 — Spot­
kanie z rzecznikiem praw oby­
watelskich — prof. Ewą Łętow- 
ską. 22.20 —  II runda Europej­
skich Pucharów w  Piłce Nożnej. 
23.00 —  Studio wyborcze. 0.05 

|jg |  W iadomości wieczorne. 0.30
— Serwis BBC.

CZWARTEK, 24 PAŹDZIERNIKA

11.00 — „W ysokie napięcie" 
(7) — serial krym. prod. franc.
12.30 — „Po sześćdziesiątce" — 
magazyn dla wszystkich. 12.50 — 
Wiadomości. 13.00 —  17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.00 — 
Studio 7 proponuje. 17.15 — Dla 
młodych widzów: „Kwant". 18.15

• — Teleezpress. 18.30 —  „Tele- 
muzak" — magazyn muzyki 
rozrywkowej. 19.10 — „Labora­
torium". 19.30 — „Podróże do 
Polski"" —  reportaż. 19.50 — 
Magazyn katolicki. 20.15 —^  
Dobranoc 20.30 — Wiadomości 
wieczorne. 21.05 —  Studio wy­
borcze. 22.10 —  „W ysokie na­
pięcia" (7) —— serial krym. prod. 
franc. 23.40 —  „Pegaz". 0.05 — 
Wiadomości wieczorne. 0.30 — 
Serwis BBC.

PIĄTEK, 25 PAŹDZIERNIKA

11.00 — „Bill Cosby show" 
serial prod. USA. 12.50 — W la-
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